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stronnie tej odpowiedzi tłómaczyć niepodobna, ża- 
dną miarą zaś w wyłącznym kierunku życzeń iwi- 
doków jednego stronnictwa. 

Dziwimy się tylko, iż nie zechciano w podobny 
sposób tłómaczyć także odpowiedzi danej przez 
N. Pana stowarzyszeniu dziennikarzy wiedeńskich 
„Concordia“, odpowiedzi zawierającej radę, aby 
prasa wiedeńska w ocenie wypadków politycznych 
b |stawała na straży własnej godności i aby nie wy- 
taczała spraw prywatnych i familijnych przed try- 
bunał dyskusyi publicznej. Organ prezesa „Con- 
cordii* p. Wienera, jednego z zdolniejszych i su- 
mienniejszych publicystów, Fremdenblati ubolewa, 
że kilku wyrzutków dziennikarskich zniewoliło 
monarchę do słów cierpkich, za co Volksfreund 
złośliwie pisze, że to przecież Nowa Presse umie- 
ściła była ów słynny paszkwil pod |tytułem: „Oso- 
bliwsza Pani“. 


micznemi, w ich gronie zasiadającemu; ale|micznych. Ociągać się jednak z reformą sta- 
exekutywa nie może być atrybucyą dorad-|nowczą, byłoby to doprowadzić całe społe- 
czego ciała. Pragniemy zniesienia dualizmu | czeństwo do zwątpienia i rozstroju. Przed la- 
władzy, a jednak nie podpisalibyśmy petycyi|ty za najbardziej centralistycznego minister- 
brzeskiej, nie podpisalibyśmy zaś najbardziej |stwa, p. Giskra był się wyraził, że teraźniej- 
tej drugiej części postawionej alternatywy, to |sze urządzenia Rad powiatowych uważa tylko 
jest zniesienia Rad powiatowych i przelania |za instytucye przejściowe do zupełnego samo- 
władzy na urzędy powiatowe. 

Znane są niedostatki dzisiejszego stanu, ale 
pod żadnym warunkiem na powrót dawnej 
samowoli biurokratycznej zgodzić się nie po- 
dobna. 

Kraj wprawdzie choruje dziś na bezrząd, 
ale przynajmniej minęły czasy pamiętnych 
amstagów, czyli zwoływania wójtów wiejskich 
na tajne narady. Cokolwiekbądź pod wzglę- 
dem zgody spółecznej, powstrzymania wrogiej 
agitacyi, objawia się w zachodniej przynaj- 
mniej części kraju niezaprzeczony postęp, któ- 
ry jedynie zawdzięczamy owym próbom są- 
morządu. 

W tym samym przedmiocie otrzymujemy u- 
wagi Z nad górnego Sanu. Autor rzeczonego 
pisma pyta: „że jeśli projekt zwinięcia Wy- 
działów powiatowych popierają wnioskodawcy 
powodami oszczędności, zkąd zapewnienie, że 
rząd poleci urzędnikom sprawy autonomii po- 
ruczone załatwiać bez żadnego wynagrodze- 
nia? Gdyby przyszło powiatom c. k. urzędni- 
ków za wyż wymienione czynności wynagra- 
dzać, lub się okazała potrzeba powiększenia 
liczby c.k. urzędników, koszt z tego powodu 
na powiat nałożony przenosiłby pewnie skro- 
mne wydatki na kancelarye wydziałowe. 0- 
prócz tego spadłby na gminy i obszary dwor- 
lennikom pomienionego wniosku, że dzisiejszy |Skie ciężar opłacania należnych dyet c. k. u- 
stan połowiczności zarówno wystawia na szwank rzędnikom za czynności przedsięwzięte, które 
zasadę władzy i rządu, jak osłabia ufność to czynności teraz delegaci powiatowi bez- 
i powagę zasady autonomii. Dwie te jednak |płatnie załatwiają”. 
zasady władzy i autonomii, których ustawa| ` Lecz nie tylko względy o ości prze- 
nie zdołała z sobą pojednać i do wspólnego ciw pomienionej przemawiają petycyi, któ- 
doprowadzić działania, są dla spółeczeństwa |ra mimo swej niewłaściwości, ma ważne zna- 
wielce ważne i chronić się należy, aby jednej|czenie jako wymowna ilustracya niedostate- 
lub drugiej nienronić i mówiąc: wszystko al-|czności dzisiejszych ustaw. Objaw to smutny, 
bo nic — nie stawiać sprawy na ostrzu noża. |lecz charakterystyczny, bo wynikł nie z ducha 

Pragniemy i od początku domagamy się | apatyi, owszem, Wydział Rady powiatowej brze- 
zapewnienia organom autonomicznym _ spie- | skioj odznaczał się ce ością, zwłaszcza zaś 
sznej i energicznej exekutywy ; lecz uwzglę-|pochlubić się może przeprowadzeniem drogi 
dniamy i tę prawdę, że exekutywa nie może | powiatowej na dłuższej przestrzeni w okolicy 
spoczywać w rękach zbiorowego grona, ale dotąd niedostępnej. Doświadczenie przeto nie- 
może być udziałem reprezentanta władzy | dostateczności dotychczasowych atrybucyj Rad 
z tem gronem ściśle związanego. Władzę mo-|powiatowych doprowadza do tego hamleto- 
że mieć wójt, może mieć jak w Anglii, szeryf |wskiego be or not to bé. 
jak dawniej u nas mandataryusz; może wre-| Rzeczywiście za długo już trwa próba dua- 
szcie urząd powiatowy ustąpić miejsca jedne- |lizmu autonomicznego. Kraj nasz potrzebuje 
mu delegowanemu przedstawicielowi rządu jak |rządu sprężystego, a twierdzić można śmiało, 
najściślej związanemu z instytucyami autono-|że zdolnym jest go oprzeć na siłąch autono- 


_. Od kilku dni otrzymujemy mnóstwo listów 
1 szerszych rozpraw wywołanych okólnikiem 
Wydziału Rady powiatowej brzeskiej w spra- 

wie petycyi do sejmu. Niepodobna nam otwo- 
rzyć szpalt dziennika dla zbyt obszernej 

a niekiedy osobistej polemiki pro et contra; 

z drugiej zaś strony niemożemy pominąć tych 
głosów jako ważnego symptomatu wśród prób 
naszego życia autonomicznego; zwłaszcza też 
w obec nowo rozpisanych wyborów do Rad 
powiatowych, a obrad sejmu, któremu Wy- 
dział krajowy przedłożył projekt reformy u- 
staw o Gminach i Radach powiatowych. 

Rzecz tak się ma. Wydział Rady powiato- 
wej brzeskiej pod koniec swej sześcioletniej 
działalności przedstawił zgromadzonej Radzie 
wniosek następującej osnowy : „Świetna Rada 
powiatowa uzna potrzebę reorganizacyi rad 
powiatowych i w tym celu uchwali petycyę 
do wys. Sejmu dopominając się o zupełną 
exekutywę, lub w przeciwnym razie o znie- 
sienie Wydziałów powiatowych i przydzielenie 
ich czynności c. k. starostwom powiatowym. “ 

Kategoryczną tę alternatywę Wydział Rady 
powiatowej brzeskiej przed uchwaleniem jej 
na ogólnem zebraniu rozesłał okólnikiem po 
innych wydziałach powiatowych, zachęcając 
do współdziałania. 

Jeden z członków Rady powiatowej brze- 
skiej zawiadamia nas, że uchwała powyższa 
nie została na pełnej Radzie powziętą, a zwła- 
szcza że włościanie stanowczo się jej sprze- 
ciwili. 

Nie chcemy wcale zaprzecząć autorom i zwo- 


u. 

Odtąd centralizacya parlamentarna w pań- 
stwie doszła do przewagi, lecz powrót cen- 
tralizacyi biórokratycznej nawet wobec libe- 
ralizmu dzisiejszego jest niemożebnym. Sejm 
tem śmielej wystąpić ma obowiązek w spra- 
wie autonomii gminnej i powiatowej, że tutaj 
nie o systemat polityczny chodzi, ale jest to 
kwestya żywotna zarówno dlą rządu jak dla 
społeczeństwa. 

Petycya powiatu brzeskiego, znachodząca 
odgłos i w innych okolicach kraju powinna 
być pobudką dla sejmu do podjęcia bezzwło- 
cznie reformy, mogącej zapewnić dalszy roz- 
wój samorządu ze śpieszną i łatwą egzekutywą. 

Droga do tego celu, zdaniem naszem leży 
nie w wyzwoleniu Rad powiatowych, lub co 
gorsza w przelaniu ich atrybucyj na urzędy 
powiatowe, bo złe sięga głębiej, do gminy 
pozbawionej organizacyi i władzy. Utworzenie 
okręgów gminnych od początku wydawało 
nam się jedyną naturalną podstawą samorzą- 
du. Zarówno znany „Zarys organizacyi 
władz autonomicznych", jak i tegoroczny pro- 
jekt Wydziału krajowego przyjmuje tę pod- 
stawę, zwierzając władzę w ręce obieralnego 
lecz przez Namiestnictwo zatwierdzanego urzę- 
dnika. Nie zmniejszyłoby to ważności Rad po- 
wiatowych, dopokąd w skutek połączenia gmin 
w okręgi nie utworzyłby się dość silny, nad- 
zorczy, autonomiczny organ. W każdym ra- 
zie przy najbliższych wyborach do Rad po- 
wiatowych nie należy opuszczać rąk i unosić 
się pesymizmem, bo powrót rządów biórokra- 
cyi byłby ostatecznym ciosem dobijającym 
kraj cały. Dotychczasowe istnienie Rad powia- 
towych w skutek ich wadliwości, braku gmi- 
ny i dualizmu władzy nie wyprowadziło nas 
z niemocy, pod wielą jednak względami wstrzy- 
mało postęp. złego. Mimo wszelkiego pesymi- 
zmu, przyznać to należy, że dawna tradycya 
biórokracyi przerwana, różne żywioły społe- 
czne przyzwyczaiły się do wspólnego działa- 
nia, lody nieufności socyalnej w znacznej czę- 
Ści przełamane. Nie lekceważyć tych rezulta- 
tów, ale na ich podstawie dążyć do uzupeł- 
nienia niedostatków, jest to zarówno obowiąz- 
kiem społeczeństwa przy nowych wyborach, 
jak obowiązkiem sejmu w projektowanej re- 


formie ustaw. odpowiedzi, danej ministrom, świadczy, iż jedno- 


tejszego kalendarza, wszystko to ukończyć. 

Czy to broszura wydana w Wiedniu przez puł- 
kownika Hajmerle otworzyła oczy Moskwie, że jest 
słabą od strony Austryi, czy takie fortyfikowanie 
się przy granicy sąsiedniego państwa odkrywa 
tylko zaborcze moskiewskie plany, ale w 


List powyższy dowodzi tylko, że wyrażenia na- 
szego rozbioru dzieła „Rozmowy 0 koronie pol- 
skiej* były przez Szanownego Autora źlezrozu- 
miane. Niechcieliśmy bowiem , charakteryzując 
opowiadania te, zaprzeczać im autentyczności 
historycznej, a tem mniej było naszym zamia- 
rem osłabiać wpływ tak cennej pracy i po- 
żytecznej książki. Jeżeli użyliśmy porównania 
z legendy, to nie w znaczeniu fikcyi. Wszak 
legenda religijna nie jest baśnią, ale tylko 
tradycyą na prawdzie opartą, a przechodzącą 
do pokolenia w pokolenie. Otóż wydawało nam 
się, że dzieło p. Heleniusza niemając cechy 
historycznego wykładu, na cytacyach źródeł 
opartego i ujętego w formy ściśle naukowe, 
ma właśnie tę zaletę, że jak legenda zdolne 
rozpowszechniać pamiątki narodowej i religij- 
nej przeszłości. Jeśliśmy użyli porównania 
z silva rerum to także tylko w tem znacze- 
niu zbioru zapisków i pamiętników bez chro- 
nologicznego porządku. Jakoż wyraźnie po- 
wiedzieliśmy, że historya ma tutaj bogaty ma- 
teryał, ale z drugiej strony niemożemy za- 
przeczyć, że ten materyał niezawsze wytrzy- 
małby ścisłą naukową krytykę, to zaś zwła- 
szcza odnosi się do części traktującej o Świę- 
tych i błogosławionych Ławry  peczerskiej. 
Tradycye rodów polskich także zostawiają wie- 
le pola do dyskusyi, a nawet w faktach naj- 
bliższej dotyczących przeszłości, w opowiada- 
niach tych spotkać można miejsca niedość wy- 
jaśnione, zapisane jednak jako tradycye krą- 
żące po kraju. 

Zasługi autora to niezmniejsza , ani warto- 
ści dzieła, któremu życzymy jak najszerszego 
rozpowszechnienia; bo jeśli w dwóch grubych 
tomach możnaby wykazać niektóre szczegóły 
wątpliwe, to duch przeszłości naszej religij- 
nej i narodowej w całej błyszczy tam pra- 
wdzie. 


rzyłby się jeszcze większy wolumin, coby bardzo 
drukowanie tak obszernej książki utrudniło. Re- 
cenzent mówi o piśmie mojem, że nie jest historyą, 
ale legendą historyczną. 


Cz z raczej nałogiem, nawet i sztuką, która ma pewne |ksze królestwa mocen był zburzyć. Prawo mogło 
ęść literacko artystyczna. formy i ukształcenie. Najgłębsze umysły uległy tej, | mieć błędy, miało Sonona, hintoni 
iż tak rzekę, doktryneryi; patrzą na naród, na całe ļalbo się jednoczyły dobrowolnie, albo były zwy- 
jego życie jako na przedmiot, który ulega ich są- |ciężane, albo zadawały klęski — był jako w żyją- 
dowi i krytyce; z jakiego prawa z jakiej zasady?|cym narodzie niepokój, ale było istotne życie i 
tego jeszcze żaden z nauczycieli nie objaśnił, ale|trwałość państwa, gdy istniało kilka wieków bez 
w każdem ich słowie to widać, że się sądzą do-| pomocy siły zbrojnej. Nie można nazwać tego 
skonalsi i wyżsi od narodu, nie mówię obecnego. |nieładem, ale trzeba pojąć to życie, zasadę jego, 
Ale w dziejach minionych, gdyby wypełaiano prze- |a najgłówniej do tego życia samemu należeć. Po- 
pisy, zasady, które są owocem ich myśli i przeko- |wiada recenzent, pismo to nie jest historją, ani 
nania, toby nie uległ nieszczęściu i upadkowi, tak | romansem, ale legendą historyczną. 
się im zdaje. Jeden tylko Tyr poniósł na sobie| Przez legendę rozumiemy tradycyę, podanie 
przeklęstwo wyrzeczone słowy proroków, „że uto- |faktu, który stale się zachowuje w pamięci ludz- 
niesz na zawsze w morzu i nigdy się nie nawró- |kiej, ale nigdy nie istniał, jest bajką, n. p. poda- 
ciez“ od takiego zaginienia Bóg nas ocalił, jesteśmy Į nie że Popiela myszy zjadły, zawsze się zachowuje 
i powinniśmy być narodem żyjącym. Naród żyjący | w pamięci ludzkiej, ale jest bajką, dla tego jest 
ma swoje cele, swoją misyę i swoje prawa, każdy |legendą; n. p. podanie niedawnych czasów, że 
jest uległy prawom swego narodu. Napisanie kilku | podstoli winnicki Jarosz leżał w kościele na progu, | ą 
dzieł, drukowanie, recenzye, wydawanie pism peryo- | wszyscy przechodzący go deptali i że spisał grze- 
dycznych, nie nadaje prawa żadnego do wyższości |chy swoje, wyrył je na tablicy kamiennej; powta- 
i jakby sądu nieomylnego. Zła iskra mówi przysło- |rzają ogólnie wszyscy i powtarzać je będą, ale to 
wie spali i sama zniknie, dobra iskra przeciwnie |jest bajka, następnie legenda. W czasie wojny 
roznieci ogień, który nie „zgaśnie nigdy. Naszem |z Moskwą zjawienie się napowietrzne śgo Kazi- 
jest powołaniem i obowiązkiem w nieszczęściu w pró- | mierza, który wojsko polskie prowadził, chociaż 
bie od Boga danej rozniecić ogień niewygasły chwa- |nie jest bajką, ale faktem nadprzyrodzonym, także 
ły i miłości Bożej. Przed ołtarzem Pana w kościo- |do legend liczyć się może. Legendami zowiemy 
łach zawieszone są niegasnące lampy. My wśród podania, utwierdzone już przez pokolenia, bajeczne 
narodów przez jednomyślne narodowe a ku Bogu |albo nadprzyrodzone. Podania o faktach, które się 
wzniesione i Jemu poświęcone uczucie tą lampą | nieomylnie wykonały, są najprawdziwsze, przez lu- 
ew rj być powinniśmy. Przeto nie dla prze-|dzi wiarogodnych widziane, publicznie spełnione, 
szłości, lecz z przeszłości dla obecnej chwili, tę|nie są legendą. Historya bejeczna jest legendą. 
książkę acz nieudolnie napisałem. Recenzent mówi, | W Rosmowach są fakta niezaprzeczone, He oj 
było przysłowie „że Polska nierządem stoi, ale |istniejące, przeto legendą być nie mogą. Niczem 
prawda, że nie stała na rządzie i był w niej stały | przeto nie są tylko Rozmowami; w rozmowie jest 
nieład.“ wolno mówić o wielu najrozmaitszych rzeczach; 
Dwie są zasady bytu społecznego: siła i|skończywszy jeden przedmiot z kolei, idziemy do ł i 
prawo. Widzimy, że hasłem tego wieku jest siła | drugiego. Mówiąc o Koronie Polskiej, to jest o Peczarskich, ma to za bajkę albo za utwór wy- 
przed prawem, siła nadewszystko — dziś siła jest | Polsce, całej w jej związku mistycznym z niebem myślony lub wymarzony. Ś. Antoni i Ś. Teodozy 
rządem. W Polsce prawo było wyższe nad siłę.|i łaską Bożą, o wielu rzeczach mówić wypada, 0||% policzeni w szereg ŚŚ. przez kościół rzymski 
Polska stała na prawie; moralność, o której re- |wszystkiem niemal. Podwórko ubogie szlacheckie, katolicki. Wiemy, że kościół nienznaje za $$. tych, 
cenzent mówi, była podporą rodzin, w. jem |ta mała wydeptana do kościołka ścieżką, są wła- których-by życie było bajeczne. Żywoty ŚŚ. Pe- 
szlacheckiego obyczaju, obowiązkiem honoru. Spo- |snością polskiej Korony. Omyliłem się w tem — czarskich są spisane w słowiańskich księgach i prze- 
łeczeństwo stało na prawie. Polska miała własne |nie cytowałem źródeł, jak to jest zwyczajem pism |łożone na język łaciński, historya Kijowa i zakon- 
swoje prawodawstwo, nie nadane w konstytucyjnej historycznych, z tych powodów: pisząc z uczucia ników z pierwszych czasów chrześciaństwa jest wy- 
karcie, ale w ciągu wieków rozwinęło się z wła- |i miłości dla ziomków, a najgłówniej dla uczczenia |dana przez jednego z znanych pisarzów naszej li- 
snego życia, zapisane w Voluminach Legum i w|Ojca śgo, pewny byłem, że mi uwierzą, bez skła- teratury łacińsko-polskiej. Nikt przeciw temu nie 
obyczaju było żyjące. Praw dawniej nie krytyko- |dania dokumentów; że nie z własnej imaginacyi, protestował, nie zaprzeczał, przeto szczegóły ich 
wano, ale uczono się ich pilnie przez długie lata |nie dla przyjaźni lub niechęci, ale bezstronnie |życia, wedle ksiąg słowiańskich i tradycyj kijo- 
praktycznie. To prawo polityczne, cywilne, bez |starałem się szczerze prawdę ile sił moich i mo- wskich sumiennie i śmiało do dziejów Rusi wpi- 
książek o niem, bez de było spójnią, węzłem, | żności opowiedzieć. Gdyby przyszło każdą osobę saé możemy. 
który zachowywał całe społeczeństwo, byłby je do|wiarogodną, od której opowieści słyszałem, wy- 
dziś dnia zachował, gdyby nie związek zbrojny |mienić, dokumenta z archiwów albo koresponden- 
kilku państw, który, jak widzieliśmy, daleko wię-|cyj wyliczać i książki, z których czerpałem, utwo- 


Odpowiedź na recenzyę pisma 
„Rozmowy o Polskiej Koronie." 


„Recenzya pisma tego wydana w Czasie, pobudza 
mię do odpowiedzi, dla tego, abym się lepiej mógł 
porozumieć z znakomitym pisarzem głębszej myśli, 
trafoych uwag, i lepiej, wyraźniej objaśnić cel pi- 
sma mego. Szanowny recenzent uważa, że pismo 
moje należy zupełnie do przeszłości, która oczywi- 
ście zamarła, a wspomnienia o niej są jakby echem 
po głosie, książką ostatnią w tym rodzaju; poró- 
wnywa tę książkę do gawędy starca przy kominku, 
nakoniec nazywa ją Silva Rerum. Gawędy starego 
przy kominku są jak wiemy dla ukrócenia wieczo- 
rów, i żałosnem wspomnieniem życia niegdyś czyn- 
nego, które zupełnie na zawsze ustało. Silva Re- 
rum był to spis faktów niekiedy publicznych, ale 
mieściły się tam rogestra domowe, wydatki pieniężne, 
spis remanentów, ciekawości atmosferycznych, roz- 
maite lekarstwa, przepisy domowej apteczki się mie- 
ściły, i metryka urodzenia dzieci się notowała. Dla 
tego Silva Rerum nigdy publiczną książką nie była 
i być nie mogła. Rozmów teraz wydanych celem i 
głównym zamiarem nie przeszłość sama, sle obe- 
cna chwila, aby ożywić staropolski duch w naro- 
dzie. Duch Polskiej Korony był duchem prawdy, 
szedł z Boga, jest duchem żyjącym, my go mieć 
powinniśmy i do niego przyjść koniecznie dosko- 
naleniem własnego życia wiarą szczerą, naturalną, 
idącą z Boga i kościoła. Ta wiara nas ożywi, da 
nam siłę istotną, własną indywidualność, wskrzesi 
polską naturę, własny nada obyczaj, chociaż różny, 
inny od dawnego, ale polski, pełen wdzięku i życia. 
Nie idzie tu o książkę, jak ma być napisana w ja- 
kiej formie, ale o życie, o droższe jeszcze nad nie 
zbawienie. My mamy w sobie wszystkie środki do 
rozbudzenia i rozwinięcia w sobie życia równie poe- 
tycznego, cudownego, pełnego siły, ja było życie 
przodków, utworzymy doskonalszy obyczaj i wyższe 
poświęcenie się. Trzeba zrozumieć, pojąć prawdę i 
działać, zacząwszy od własnej iadywidualności, prze- 
staniemy myślić błędnie, działać źle, zaczniemy 
czynić dobrze, i pójdziomy jak mówią Prorocy dro- 
gą świętą, drogą prawdy. Pisać książki dla spisania 
wrażeń, zresztą choćby dla zrobienia wiernie podo- 
bieństwa, to się nie godzi, to obraza Boska, to 
znaczy czynić z świętego daru słowa igraszkę. Dziś 
literatura nie jest nauką, ale pewnem rzemiosłem, 


Historyą jest zawsze obraz i opowiedzenie fak- 
tów, które istotnie zostały dokonane i spełnione. 
Dla czego recenzent wątpi o pustelnikach kijowskich 


Heleniusz. 


ż 


} 


razio zabierają się tu do budowy fortecy w 
Dubnie, 

Od dwóch już lat inżynierowie wojskowi zdej- 
mują plany na całej przestrzeni od galicyjskiej 
granicy, Nawet jak z dzienników wiadomo, po- 
większają i rozszerzają warszawską cytadelę, i 
przybywający z Kongresówki na Wołyń to samo 
potwierdzają. (| 

M mo zapowiedzianego w roku przyszłym po- 
wszechnego poboru do wojska czyli konskrypcyi, 
do której się przygotowując, czynią popis ludności 
w całym kraju, niezależnie zaś od przyszłej kon- 
skrypcyi, nakazano teraz dać rekruta po 6 od 
tysiąca z wszystkich klas opodatkowanych. 

Moskwa się więc zbroi i groźnie stawia się na 
wszelki przypadek. Lecz jeżeli powiększanie sił 
zbrojnych, gromadzenie zapasów wojennych, forty- 
fikacye spiesznie dokonywać się mające na grani- 
cach państwa zabezpieczać mają od nieprzyjaciela 
zewnętrznego, za to w zanadrzu pielęgnuje ona 80- 
bie wroga, przeciw któremu bezsilna jest potęga 
bagnetów. 

, Wrogiem tym daleko groźniejszym dla Moskwy, 
niż wszystkie przeciw niej skoalizowane nieprzy- 
jacielskie siły zbrojne, są dla niej z elektryczną 
szybkością rozwijające się nowomodne idee. Do 
nihilizmu, który już tak głębokie w jej łonie za- 
puścił korzenie, przybył teraz Darwinizm, jako 
najwyższy wynik negacyi i wszelkiej moralnej za- 
sady. Nihilizm, nieujęty w żadne piśmienne teo- 
rye, bałamuci tylko i łatwo wsiąka w umysły na- 
rodu, niemającego w prawosławiu żadnej religijnej 
zasady; któcy ustnie tylko krążąc, dosięga aż do 
najniższej warstwy moskiewskiego ludu i jest ob- 
jawem monstrualnej aberacyi umysłowej; za to 
darwinizm jako idea chociaż najfałszywsza, lecz 
z nauk przyrodniczych powstała i ujęta w nau- 
kową już dziś teoryę, daleko jest dla Moskwy 
groźniejsza. 


Minister handlu, mianował kontrolorów urzędów 
pocztowych Filipa Reisenkugla i Jakóba Pe- 
taka starszymi kontrolorami pocztowymi we Liwo- 
wi:, Franciszką Astleitnera starszym kontro- 
lorem pocztowym w Krakowie. 


Prezes sądu wyższego w Krakowie mianował 
Bernarda Cieczkiewicza pensyonowanego po- 
rucznika, kancelistą w Krakowie. 


Rada szkolna krajowa mianowała na przedsta- 
wienie gminy i proboszcza nauczycielem przy szko- 
le ladowej w Chlewczanach Leona Gindę, zastępcę 
nauczyciela tamże. 


Sąd obwodowy karny w Poznaniu skazał znów 

b. m. arcybiskupa Ledóchowskiego za 

ustanowienie wikarego Poradzewskiego na 700 ta- 
larów albo 5 miesięcy więzienia. 


Wiedeń 3 grudnia. Dzień wczorajszy, jako 
właściwy dzień 25-letnićj rocznicy wstąpienia na 
tron Cesarza, obchodzony był nietylko w Wiedniu 
bardzo świetnie, gdyż także z prowincji nadcho- 
dą szczegółowe wiadomości, iż dzień ten obcho- 
dzono uroczyście, zacząwszy od nabożeństwa rano, 
a skończywszy na oświetleniu miast pod wieczór. 
Po nabożeństwie, jakie się odbyło w kościele św. 
Szczepana w Wiedniu, a które celebrował kardy- 
nał arcybiskup wiedeński Rauscher, znów przyj- 
mował N. Pan drugą część deputacyj wysłanych z 
życzeniami, a mianowicie oficerów najwyższych sto- 
pri, służbę dworu, kapitanów gwardyi, deputacyę 
armii z arcyksięciem Albrechtem na czele, mini- 
strów wspólnych, ministerstwo przedlitawskie, to- 
warzystwo dobroczynności dam wiedeńskich, wre- 
szcie deputacye wszystkich sejmów, stowarzyszenia 
dziennikarzy wiedeńskich Concordia i gminy austr. 
węgierskićj w Ibraile. 

Na przemówienie arcyksięcia Albrechta w imie- 
niu armii, odpowiedział Cesarz: -„Dziękuję Wam 
za życzenia złożone Mi z powodu rocznicy 25-le- 
tnich rządów Moich. Dziękuję przedewszystkiem 
zwycięzkiemu wodzowi, który dziś stoi na Wa- 
szem czele, za pełne poświęcenia i znakomite u- 
sługi położone w tym okresia czasu dla Mnie i 
ojczyzny. Dziękuję Wam wszystkim, dziękuję Mo- 
jéj całój armii i marynarce za wierność i przy- 
chylność okazaną w dobrych i złych dniach. 

Pomimo ciężkich ciosów losu, pomimo wielkiój 
nie zasłużonćj nienawiści, pomimo koniecznych 
przemian, utrzymał się dawny, silny i dobry duch 
niewzruszenie; z dzielną odwagą i pełną poświę- 
cenia wytrwałością pracujecie Panowie wszyscy o- 
koło wykształcenia i udoskonalenia potęgi wojsko- 
wój. I za to dzięki Wam.  - 

Dziękuję obu obronom krajowym za gorliwość 
okazaną w chwili ich rozwoju, która daje mi rę- 
kojmię, że w chwilach niebezpieczeństwa skutecznie 
popierać będą armię, 
, Dziękuję ws”ystkim tym, którzy nie pozosteją 
Już w służbie ezynnój, za położone dla Mnie wier- 
ne i dobre zasługi. 

„Z żałością i wdzięcznem wspomnieniem przypo- 
minam tych, których już nie ma; tych pełnych 
sławy wodzów Mojćj armii w wielu bitwach, tych, 
co Życie swe poświęcili dla dobra armii, przypo- 
minam: niezapomnianego nigdy admirała, który flo- 
tę Moją poprowadził do zwycięstwa i sławy, przy- 
pominam tysiące tych, co życie swe położyli na 
polu chwały. 

P:zekonany jestem, że i na przyszłość będzie 
siła. zbrojna podporą tronu i ojczyzny, że pozo- 
stanie skałą, o którą wśród burzy rozbiją się fa- 
le, że synowi Mrjemu tę samą miłość i wierność 
poświęci, jaką Maie zawsze okazywała. 

Pozwólcie sobie jeszcze raz powtórzyć, jak go- 
rąco serce Moje bije dla Was wszystkich, a teraz 
kcńczę życzeniem z głębi serca Mego: Bóg niech 
błogosławi i strzeże Moje dzielne wojska, Bóg 
niech da zwycięstwo ich chorągwiom!* > 

Razem z gabinetem przedlitawskim składali ży- 
czenia monarsze także prezes trybunału państwa, 
prezes sądu najwyższego i prezes najwyższćj Izby 
obrachunkowóćj. W imieniu wszystkich przemawiał 
ks. Auersperg, przyczem zawiadomił Cesarza, że 
urzędnicy wszystkich władz centralnych prosili swo- 
ich szefów, aby złożyli u stóp tronu i od nich ży- 
czenia, szczególnićj zaś namiestnicy i naczelnicy 
krejów, którzy z powodu przyjmowania dla Cesarza 
życzeń w głównych miastach nie mogli sami przy- 
być i prosili ministrów o pośrednictwo. 

N. Pan na te lojalne objawy odpowiedział: 
„Dziękuję Panom za te życzenia, a zarazem za te 
iczne, wierne i dobre usługi, które Mi oddaliście. 
Spodziewam się i pragnę, abym Was jeszcze bar- 
dzo długo zatrzymał przy sobie, a stanie się to 
z pewnością, jeśli ministerstwo jak dotąd, postę- 
Ska, będzie z dobrem zrozumieniem rzeczy i de- 

tnym taktem, a w właściwój chwili nie braknie 


mu potrzebnćój stanowczości.* Potem polecił N. Pan 
prezesowi gabinetu, aby podziękował szefom kra- 
jowym i urzędnikom wszelkich gałęzi, za objawio- 
ne życzenia. 

Z odpowiedzi Cesarza na deputacye sejmów naj- 
ważniejsze były dane deputacyi sejmu czeskiego i 
galicyjskiego, oraz stowarzyszeniu dziennikarzy wie- 

eńskich Concordia. Odpowiedzi te przyniósł nam 
wczoraj telegram w brzmieniu dosłownem, zbyte- 
cznem by więc było powtarzać je na tem miejscu. 
Odpowiedzi dane deputacyom innych sejmów nie 
miały znaczenia wyższego, i obracały się tylko w 
ogólnikach, w których wyrażonem było uczucie 
wdzięczności monarchy za objawione życzęnią re- 
prezentacyj krajowych. 

Najjaśniejszy Pan 7 powodu uroczystości obe- 
enych wydał zastępujące pismo odręczne do pre- 
zesa soorńetu przedlitawskiego: 

Kochany książę Auersperg! Dwudziesta piąta 
rocznica mego wstąpienia na tron była święconą 
we wszystkich częściach mojej a sa w sposób 
zgodny i wzniosły. ? 

Z radosnem zadowoleniem i głęboką przejęty 
wdzięcznością, przyjąłem odnowione zapewnienia 
niezachwianej wierności i życzenia, jakie mi z tego 
powodu na piśmie, ustnie lub drogą telegraficzną 
zostały wyrażone przez obie Izby Rady państwa, 
przez reprezentacye krajów i gmin i przez poje- 
dyncze osoby. 

Z radością dostrzegłem, że starzy i- młodzi, 
miasta i wsie, wszystkie stany i powołanią z je- 
dnaką serdecznością przyjmowały udział w urzą- 
dzonych wszędzie w tym dniu uroczystościach. 

Szczególniejszem zadowoleniem przejęło mnie, 
że wystarczyło oznajmienie mego życzenia, do wy- 
wołania prawdziwie rozczulającego współzawodnie- 
twa w udziale w najszlachetniejszych dobroczyn- 
nych celach, w osuszeniu łez nędzy i w niesieniu 
pomocy uciśnionym. 

Cały szereg rozsądnych ofiar i wspaniałych fun- 
dacyj różnego rodzaju, mających nosić moje imię, 
stanie się nowem źródłem błogosławieństwa na 
przyszłość i utrzyma pamięć tego uroczyście obcho- 
dzonego dnia w sercach mieszkańców. 

Miłość moich ludów w tych objawach wyra- 
żoną, wstępując na tron odziedziczyłem wraz 
z pełną sławy tradycyą jako najdroższy klejnot po 
moich przodkach. W bogatych w zdarzenia dwu- 
dziestu pięciu latach mego panowania w szczęściu 
i nieszczęściu zarówno znalazłem dowody tej mi- 
łości i jestem pewny, że nie zabraknie jej mnie i 
memu domowi w przyszłości. 
` Uważam się za szczęśliwego, iż w tej miłości i 
wierności mogę znaleźć najpiękniejszą nagrodę tru- 
dów panowania i moich usiłowań, zawsze zmierza- 
jących do zapewnienia dobrobytu wszystkich moich 
ludów; i za to ze wzruszonem sercem 
wszystkim w ogóle i każdemu z osobna moje ser- 
deczne dzięki i moje najzupełniejsze uznanie. 

Polecam Ci uczynić to wiadomem publicznie. 

Wiedeń 3 grudnia 1873 r. 
Franciszek Józef W. r. 

— Sprawozdanie wydziału finansowego o po- 
życzce 80 milionowej Izby panów w Radzie pań- 
stwa zostało już ogłoszonem. Niepodobna podawać 
tego nadzwyczaj obszernego elaboratu w całej o- 
snowie, ograniczyć się tylko musimy na jego stre- 
szczeniu. Wydział finansowy przychyla się jedno- 
myślnie do zasady, aby państwo ze swej strony 
udzieliło pomocy uciśnionemu handlowi i przemy- 
słowi, a to ze względu na opłakane stosunki. Uży- 
te dotychczas przez rząd środki były dobre, lecz 
nie przeszkodziły przesileniu, tylko je opóźniły, 
wypada tedy przedsięwziąść środki nadzwyczajne, 
a do takich należy proponowana w artykule lym 
projektu ustawy pożyczka 80 milionów zł. w sre- 
brze. Co do jej zaciągnięcia i użycia wydział zga- 
dza się z wnioskami Izby deputowanych, rozsze- 
rzającemi zakres działalności kas zaliczkowych, 
gdyż tylko w ten sposób pomoc państwa nie bę- 
dzie udaremnioną. Lecz właśnie z tego także sta- 
nowiska wydział sprzeciwia się postanowieniu, aby 
wykluczone zostały z pod zastawu papiery nie ma- 
jące bezpieczeństwa pupilarnego. „Odnośne obrady 
w Izbie deputowanych, mówi dalej sprawozdanie, 
świadczą, że tylko niechęć przeciw pojawiającej się 
na targu pieniężnym w wielu wypadkach korupcyi 

przypuszczenie, że przez uchwalenie tego przepi- 
su może się ona ponownie rozwijać, spowodowały 
wspomnianą uchwałę. Wydział finansowy podziela 
w zupełności tę niechęć; nie może jednak dopa- 
trzeć się w przytoczonym przepisie niebezpieczeń- 
stwa wznowienia korupcyi gospodarczej, ponieważ 
ze względu na wielką liczbę wypłacalnych i zdol- 
nych do życia przedsiębiorstw akcyjnych, nie zda- 
je się być słusznem uważać papiery nie dopuszczo- 
ne prawnie do bezpieczeństwa pupilarnego za bez- 
wartości i jako płody szachrajstwa, ani też nie 
wolno władze i ich mężów zaufania, powołane do 
badania poszczególnych wypadków, uważać za nie: 
zdolne do tego. Dlatego wydział proponuje uchwa- 
lony jednomyślnie dodatek między piątym a szó- 
stym ustępem Art. IV: „Na przyjęcie innych pa- 
pierów wartościowych jako zastaw za zaliczki, mo- 
że w wypadkach na szczególne zasługujących u- 
względnienie udzielić pozwolenia administracya cen- 
tralna kas zaliczkowych w Wiedniu za porozumie- 
niem się z ministrem skarbu, rozumie się z równem 
przynajmniej odtrąceniem z kursu*, 

Na inne poprawki, poczynione przez Izbę depu- 
towanych w projekcie rządowym, wydział się zga- 
dza; tylko co do procentów nie może przystać 
ami na propozycye rządu, ani na wnioski Izby de- 
putowanyck. Ostatnia w chęci jak się zdaje utrzy- 
mania związku między kasami zaliczkowemi, a ban- 
kiem narodowym, chce, aby procent był zawsze o 
2%/,,wyższym od każdorazowej stopy lombardowej 
banku narodowego, rząd zaś naznaczą procent naj- 
mniej na 8%,. Wydział proponuje przeto, aby za- 
miast wyrażenia „stopa procentowa lombardu* u- 
żyć w ogóle „stopa procentowa“. 

Co do użycia zwracanych pieniędzy na przywró- 
cenie waluty, wydział także nie zmienia wniosku 
Izby deputowanych i podziela zupełnie jego uzasa- 

enie; tylko aby wszelką usunąć wątpliwość pro- 
Ponuję dodać do art. 17: „Użycie pieniędzy zwró- 
conych określą osobne przepisy prawne*. 

oncu wydział oświadcza się za przyjęciem 
ych TN przez Izbę deputowanych uchwa- 


Rosya. 


Pożyczka rosyjska nowa, na którą podpisy był 
naznaczone na 1, 2 i 3 grudnia b. = być pd 
szczoną w obligacyach 5%, w wysokości imiennej 
15 milionów funtów szterlingów pod nazwą: „obli- 
gacyj konsolidowanych rosyjskich kolei żelaznych 
czwartej emisyi*. Sumy z pożyczki przeznaczone 
są na koleje: odeską, wołogodzką, moskiewsko- 
kurską, mitąwską, riażsko-wiazienaską , rostowsko- 
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władyksukazką, morszańsko -syzrańską i kozłow- 
sko-woronezko-rostowską. Procent będzie wypła- 
cany w dwóch ratach półrocznych począwszy od 
1 grudria r. b., amortyzacya nastąpi w lat 81. 
Podpisy za granicą pitzyjmują się do 8 mil. funt. 
szterl. w Rosyi do 4 mil. funt, szterl., a 3 mi- 
lionami rząd miał już rozporządzić. Kurs emisyi 
93 w sześciu nierównych ratach do 9: czerwca 
1874 spłacić się mających. Spodziewano się licz- 
nych bardzo podpisów w Auglii, gdzie po potrą- 
ceniu wszelkich opłat kurs emisyjny zniżony wła- 
ściwie do 89'/, za sto. W Berlinie pożyczka nie 
miałą być podpisywaną, a obliczono tam, że pod- 
pieniący dostawałby tam pożyczkę po kursie wła- 
ciwie 90 za sto. 

— Oprócz Dubna, gdzie z wiosną przystępują 
do robót fortyfikacyjnych, aby miasto to opasać 
szeregiem wysuniętych fortów, w Brześciu Litew- 
skim wzniesiony ma być fort hr. Berga, oraz do- 
konane roboty faszynowe obliczone na 295,000 ru- 
bli, a w roku przyszłym dokonać się mające. Po- 
dobnież ma się dalej rozwijać system fortyfikacyj 
około cytadeli warszawskiej. 

— Lesseps zmienił swój plan pierwotny prowa- 
dzenia kolei żelaznej średnio-azyatyckiej od Oren- 
burga, obecnie przedstawił on ministrowi komuni- 
kacyi hr. Bobryńskiemu nowy kierunek kolei. We- 
dług tego nowego planu punktem  wyjścią byłby 
Kazań, skąd droga szłaby do Jekaterinburga. Od 
tego ostatniego miejsca jedna linią szłaby na pół- 
noc przez całą Syberyg, a druga przez Troick, 
Turkiestan, Taszkent, do Samarkandy. Korzyści tej 
nowej linii polegać mają na tem, że stanowiłyby 
one całość systemu komunikacyi łączącego trzy 0- 
ceany: Wielki,. Indyjski i Atlantycki. Prócz tego 
pomiędzy Jekaterinburgiem , Troickiem a Taszken- 
tem kolej będzie przechodziła przez okolice obfitu- 
iące więcej w wodę i lasy, aniżeli w kierunku z 
Orenburga do Taszkentu. Okolica nowej drogi ob- 
fituje w stepy porosłe gęstą trawą, zdatne do u- 
prawy i zaludnienia. Stąd też łatwo da się wy- 
dzielić linia do Chin, która otworzy kolei nowe 
źródło dochodu, a przytem linia idąca na Jekate- 
rinburg bezpośrednio połączy Azyę Środkową z 
głównemi punktami ruchu handlowego i przemysło- 
wego Rosyi północnej i wschodniej, przetnie naj- 
bogatsze okolice uralskie żyzne i obfitujące w rze- 
czy kopalne. 

W tym samym czasie Lesseps wysłał swego sy- 
ną wraz z inżynierem Stuartem do Indyj, celem 
rozpoznania najlepszego kierunku kolei z Peszawe- 
ru do Samarkandy przez góry Hindu-Kusz. Syno- 
wi swemu dał on list do lorda Granvilla, w 
rym objaśniwszy mu cel wspomnianej podróży, tak 
się dalej wyraża: 

W raporcie przedstawionym przezemnie, Towa- 
rzystwu Jeograficznemu wskazałem przybliżony kie- 
runek projektowanej linii kolei. Wychodząc z Mo- 
skwy dojdzie ona przez Taszkent do Samarkandy; 
dotknąwszy Oksu przy Balku pójdzie zrazu doli- 
ną tej rzeki, a następnie w kierunku licznych jej 


Kroniks miejscowa i zagraniczna. 


BMiraków 4 grudnia. Z różnych stron kraju do- 
chodzą nas listy opisujące obchód 25 letniego jubileuszu 
cesarskiego, zarówno z miast, miasteczek i wsi. Z tych 
atoli tylko listów korzystać możemy, w których z ob- 
chodem rzeczonym łączą się doniesienia o fundacyach 
lub inne sprawy. 

— Donieśliśmy wczoraj, że wstrzymano w Krakowie 
egzekucyę wojskową i zapytaliśmy: na jak długo. Poka- 
zało się, że tylko na dzień obchodu jubileuszu cesar- 
skiego, albowiem wczoraj, nazajutrz po jubileuszu, roz- 
poczęły się na nowo egzekucye. Wiemy o wypadku, że 
wstawiono wczoraj jednemu właścicielowi realności 39 
(trzydziestu dziewięciu) żołnierzy, chociaż realności jego 
odpowiadają za podatek. Inny wypadek, który sprawdzi- 
liśmy, a który nie stoi odosobniony, dowodzi, ża egze- 
kucya wstawianą jest i tam, gdzie strona zapłaciła z 
góry podatek, ale w obliczeniu go kasa pominęła drobną 
jeszcze należytość i o tem wcale nie zawiadomiła kon- 
trybuenta. Właściciel domu pod L. 30 przy ulicy Młyń- 
skiej na Piasku wyjeżdżając przed parą miesiącami za 
granicę zapłacił z góry półroczny podatek domowy i 
czynszowy, tyle ile mu takowy policzono jako należytość; 


ale w książeczce podatkowej zapomniała kasa wykazać | gy 


jeszcze należytość złr. 1 cent. 5 podatku gruntowego. 
Oczywiście, że kontrybuent płacący setkę reńskich i to 
lz góry, nie byłby jednego reńskiego zatrzymywał, gdy- 
by zażądał tego urząd podatkowy lub właściciela o tem 
zawiadomił. Za to opuszczenie ze strony urzędu otrzy- 
mał wczoraj właściciel żołnierza na egzekucyę. Zapłacił 
mu oczywiście natychmiast strawne i zgłosił się do p. 
Uzarskiego, wykazując, ze nie on winien, lecz władza. 
„To mię pan skarż!* odparł mu egzekutor. Rada miej- 
ska powinnaby zebrać podobne fakta i zanieść skargę 
lecz nie do p. Starosty, który lubo jest naczelnikiem 
Komisyi podatkowej, chyba nie wie, co się pod jego okiem 
dzieje, albo obojętnie na to patrzy i nie wgląda w nie- 
regularności podatkowe, oddawszy całą czynność egze- 
kucyi podwładnemu urzędnikowi. 

— W- szeregu prelekcyj na korzyść Towarzystwa bra- 
tniej pomocy młodzieży uniwersyteckiej wezoraj przy- 
szła kolej na wykład Dra Ziem by docenta filozofii: „Nasz 
Król filozof“. Prelegent przedstawił nam postać Stani- 
sława Leszczyńskiego z dwóch, że tak powiemy stron: 
najpierw bowiem w ogólnych rysach ukazał nam tło 
historycznych wypadków i stanu ówczesnej Polski, z 
tratnością poglądów politycznych, której dorównała grun- 
towność, z jaką w drugiej części prelegent przedstawił 
naukowe i filozoficzne kierunki sensualistów angielskich 
i encyklopedystów francuskich. Więcej u nas znane pi- 
smo Leszczyńskiego „Głos wolny wolność ubezpiecza- 
fący* dał prelegentowi sposobność powrócenia do kwestyi 
politycznego stanu Polski; mniej znanemi jednak by- 
ły szczegóły o pracach czysto filozoficznych Stanisława 
Leszczyńskiego, jako moralisty i psychologa. Prelegent 
wskazał, że Leszczyński stawał w obronie zasad chrze- 
ściańskich i Świetnie: odpierał argumenta Rousseau do- 
wodzącego, że wiedza z wiarą pojednać się nieda. Zaj- 
mujący ten wykład, stwierdzający stanowisko prelegenta 
jako przeciwnika pozytywizmu, zakończyły rzęsiste o- 


przypływów. Przetnie góry w jednym z przejść ka- | klaski 


rawanowych i dosiągnąwszy doliny rzeki Kabulu 
w kierunku jej biegu dojdzie do Peszaweru. 

Uważam za zbyteczne Milordzie dowodzić han- 
dlowych korzyści, jakie przeprowadzona kolej wy- 
świadczy dla państwa indo-angielskiego przez po- 
łączenie go z Azyą środkową. 

Bezpośredni związek z Europą wzmoże handel 
międzynarodowy; prawdopodobnie wszystkie gałę- 
zie handlu w Arglii i Iadyj poczują jego wpływ. 
Wzmożenie ruchu na indyjskich kolejach zniży, a 
potem całkiem uczyni niepotrzebnemi ciężary, ja- 
kie dziś ponosi budżet indyjski z powodu gwaran- 
cyi procentów. 

W Anglii często obawiają się postępu Rosyi i 
wpływu rosyjskiego w Azyi środkowej, i nawet wy- 
rażają obawy, aby w razie wojny armia rosyjska 
niewkroczyła do Indyj przy pomocy proponowanej 
przezemnie kolei. Nie sądzę. aby istniały istotne 
powody do starcia między Wielką Brytanią i Ro- 
syą w Azyi środkowej. Oba mocarstwa mają do- 
statecznie obszerne pole działania, Anglia na po- 
łudniu, Rosya na północy od Hindu-kuszu, i tu mo- 
gą używać całej swojej energii i ambicyi do roz- 
moca postępu i cywilizacyi w przyszłych wie- 

ch. 


Nie mniej wojny niestety są zawsze, możliwe i 
rozumiem, że rząd Jej Kr. Mości obowiązany prze- 
widywać wszelkie wypadki. Zanadto jednak kocham 
i poważam Anglię, abym nie brał na wagę na- 
stępstw połączenia kolei rosyjskich z indyjskiemi 
na wypadek wojny pomiędzy obu państwami. 

Ponieważ rząd rosyjski pragnie za pomocą wła- 
snych środków zbudować kolej do Samarkandy, 
zatem o tej linii niema co mówić. Ale czy będzie 
korzystnie lub szkodliwie dla Anglii na wypadek 
wojny posiadać kolej od Peszaweru do gór Hindu- 
Kusz i połączenia z kolejami rosyjskiemi ? 

Bezwątpienia Rosya od czasu kampanii chiwiń- 
skiej zmuszona jest rozszerzać swe panowanie albo 
swój wpływ bezpośredni na Azyę środkową w in- 
teresie ludów tam zamieszkałych i własnego bez- 
pieczeństwa. Wpływ ten przez samą naturę rzeczy 
rozszerzać się będzie do granic które sama natura 
zakreśliła górami najwyższemi na świecie. Jeśli w 
tem położeniu Anglia będzie bierną na południe 
od Hindu-Kusza, fanatyczny żywioł mahometański 
doliny Oksu wyparty za góry wzmocni farmentacyę 
nienawiści i buntu pomiędzy muzułmańską ludno- 
ścią Indyi i prowincyj sąsiednich. Dla Anglii by- 
łoby zatem bardzo dogodnie przeciąć niebezpieczną 
dla niej miejscowość drogą żelazną, któraby uła- 
twiła ruchy wojskowe. Linia taka musi wzmocnić 
wpływ angielski na całej granicy. 

Jeżeli zaś w naturalnem następstwie dolina rze- 
ki Kabulu przyłączcną zostanie do posiadłości an- 
gielskich, to oczywiście trzeba będzie mieć linię na 
granicy do Hindu-Kuszu, gdzieby ta łączyła się z 
koleją rosyjską. 

Dopóki Anglia“ pozostanie właścicielką morza, 
niemą się co obawiać zaborów Rosyi w Azyi środ- 
kowej. Armia rosyjska, któraby chciała wtargnąć 
do Indyi przez Hindu-Kusz byłaby oddaloną o kil- 
ka tysięcy wiorst od swej linii operacyjnej w Rosyi 
europejskiej. Armia angielska stosunkowo byłaby 
mało oddaloną od swej podstawy operacyjnej w 
Bombaju lub w Kalkucie. Prócz tego bezpośrednia 
komunikącya pomiędzy Anglią i portami indyjskie- 
mi zawsze istnieje przez kanał Sueski. I tak, są- 
dzę Indye angielskie mogłyby z zaufaniem oczeki- 
wać napadu armi, któraby miała za jedyny łą- 
cznik ze swą podstawę działania kolej żelazną 
długą na kilka tysięcy mil i przez zburzenie je- 
dnego tunelu, albo mostu byłaby postawioną w ko- 
śr kraje kapitulowania, albo narażona na roz- 

icie. 

Dalej Lesseps uprasza rząd angielski o pomoc 
dla swego syną w podróży i obiecuje stosować się 
w wyborze kierunku drogi do wskazówek rządu 
anglo-indyjskiego. 


— Jutro w piątek o godz. 5ej Dr Adam Bełci- 
kowski będzie miał na dochód Towarzystwa wzajemnej 
pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego odczyt w 
sali Akademickiej o poemacie Słowackiego: „Książę 
Niezłomny,* a celniejsze ustępy poematu wygłosi p. Jó- 
zef Rychter, artysta dramatyczny. 

— Dziś przed południem nastąpiło otwarcie świeżo 
założonej fabryki czyszczenia pierza p. S. Griinz wei- 
ga na Kazimierzu przy ulicy Skawińskiej pod 1. 38. 
Próba odbyta wobec zaproszonych pp. Mósera starszego 
inżyniera namiestnictwa, Barańskiego urzędnika budowni- 
ctwa miejskiego, Deichesa radcy miasta i wielu innych 
«sób, wykazała, że fabryka odpowiada wymaganiom bez- 
pieczeństwa i dalszego istnienia Proces czyszczenia pie- 
rza jest bardzo prosty. Na pierwszem piętrze fabryki 
rozgatunkowane przez robotnice pierze wrzuca się do 
cylindra dziurkowanego, z którego miotełki pierze oczysz- 
czone z piasku, tluszczu i innych przymieszek wyrzuca- 
ją. Tak oczyszczone pierze przechodzi do drugiego że- 
laznege cylindra, w którym z pomocą pary odbywa się 
pranie; stąd zaś dostaje się do wielkiego kotła z po- 
dwójnem dnem i tu się suszy. Po wysuszeniu zaś ca- 
ły przebieg roboty jest ukończony. Za otwarciem klapy 
pierze czyste i biąłe wysypuje się na druciany przetak. 
Jest ono, porównawszy ze surowem, nadzwyczaj delika- 
tne, miękkie, elastyczne i znacznie bielsze. 

Cały ruch odbywa się za pomocą machiny parowej 
(z fabryki Miillera z Pragi), która bardzo regularnie 
i cicho pracuje. Jak nas zapewniano, jest. to dopiero 
czwarta w tym rodzaju fabryka na stałym lądzie 
w Europie. Handel pierzem jest w ogóle bardzo rozle- 
gły: z Czech, Morawy, Węgier, Prus, Polski i Rosyi 
wywożą pierze surowe w wielkich ilościach po najwięk- 
szej części do portów nadbaltyckich. Nie spodziewa- 
liśmy się jednak, ażeby w samym Krakowie wywóz 
pierza dochodził aż do 3 milionów złr. 

— Fmp. hr. Neipperg wrócił z Wiednia i wczoraj 
wieczorem przejeżdżał tędy z powrotem do Lwowa. 
Przejechali również z Wiednia do Lwowa wracając 
z deputacyi Dr. Grocholski i hr. Ludwik Wodzicki. 

— Komitet zajmujący się wydaniem książki zbioro- 
wej „Wisła“ na obchód 25ej rocznicy dziennikarskiej 
p. Pawła Stalmacha, wydawcy czasopisma Gwiazdka 
Cieszyńska, ukończył zadanie swoje i wręczy w po- 
niedziałek w Cieszynie p. Stalmachowi rzeczoną książkę 
pamiątkową i nadwyżkę dochodów z jej rozprzedaży 
drogą przedpłaty uzyskaną w ilości około 3400 złr. 
Egzemplarze oprawne w Lipsku bardzo ozdobnie, mają 
na okładce wybity złotem tytuł i widok Cieszyna. 

— Donoszą nam z Ropczyc, że Rada miejska prze- 
słała adres do N. Pana z powodu 25 letniego jubileu- 
szu, a na posiedzeniu w tym dnin odbytem uchwaliła 
ednogłośnie wniosek delegata Rady szkolnej p. Józefa 
Słażewskiego, aby dyrektorowi szkoły 4ro klasowej przy- 
znać płacę 500 złr. rocznie. Marszałek powiatu p. Woj- 
ciechowski dał obiad na uczczenie dnia tego. 

Z Myślenic opisują nam obiad dany dnia 2 grudnia 
przez marszałka Rady powiatowej p. Bogusława Bzow- 
skiego dla Wydziału i naczelników władz. Miasto ilu- 
minowano. Rada powiatowa przeznaczyła 100 złr. na 
stypendya dla uczniów. 

W Chrzanowie obchodzono dzień 2 grudnia odczytem 
połączonym z deklamacyą na utworzenie stypendyum 
dla ubogiego ucznia. Zebrano 30 złr. 

W Szczawnicy po nabożeństwie p. Józef Szalay dzie- 
dzie miejscowy rozdał 13 uczniom i uczennicom książki 
nabożne i naukowe w oprawie oraz kilkadziesiąt obraz- 
ków religijnych. 

— Przybył do miasta naszego znany z dłuższego tu 
pobytu przed trzema laty Dr Campanile, którego żona 
Hersylia składała za pomocą magnetyzmu próby jasno- 
widzenia. P. Campanile ma jak słyszeliśmy dać publi- 
czne posiedzenie, na którem obznajomi widzów z mani- 
pulacyą i wynikami magnetyzmu. 

— Donoszą nam z Przemyśla o Śmierci d. 1 b. m. 
Aleksandra Bartmańskiego słuchacza teologii w tame- 
cznem seminaryum. 

— Dzienniki wiedeńskie donoszą, że podczas prze- 
jażdżki Cesarza wśród iluminacyi, jakiś księgarz z Tar- 


nowa wrzucił do pojazdu cesarskiego prośbę o amnestyę, 
jako skazany za potwarz na więzienie. 

— Między telegramami bióra korespondencyjnego z 
wielkiej liczby miast o obchodzie jubileuszu cesarskiego 
jest oczywiście także telegram z Krakowa, który donosi 
o nabożeństwie w bożnicy postępowej i mowie tam mia- 
nej w obecności tutejszego delegata. O nabożeństwie w 
kościele N. P. Maryi nic zaś nie wspomina; chyba że 
ajent tutejszy bióra korespondencyjnego nie bywa w ko- 
ściele lecz tylko w bożnicy. 

— Probostwo w Wieprzu w powiecie Wadowickim 
opróżnionem zostało przez śmierć X. Michała Lipki d. 25 
paźdz. Liczy ono 2495 dusz. Patronat służy hr. Ka- 
rolowi Bobrowskiemu. Uposażenie stanowi 67 morgów 
ziemi i kapitał 5900 złr. Dochód obliczony na 467 złr. 
Administracyę probostwa prowadzi X. Piotr Koziński, 
miejscowy wikary. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, w dni po- 
wszednie 20 centów. 

— W piątek dnia 5 grudnia: Śgo Sabby opata wy- 
znawcy. 


sądowe. 


Sprawy 
Kraków 2 grudnia.] 


Morderstwo rózbójnicze. 


Przewodniczący: Ebner; sędziowie: Jaworski; 
Leichamscheider, Gilewski, Łoziński 
zastęp. prokuratora: Cieśliński; obrońcy: Dr 
Kucharski i Dr. Hajdukiewicz; lekarze są- 
dowi: Dr Blumenstock i Dr. Zaremba. 

Przed kilku dniami odbyła się w tutejszym sądzie 
krajowym rozprawa ostateczna przeciw Ludwikowi 
Michałkowskiemu i wspólnikom © zbrodnię mor- 
derstwa w okropny sposób dokonanego. 

Wedle aktu oskarżenia przedstawia się stan rzeczy 
następnie: Dnia 5 listopada 1872 wcześnie rano zauwa- 
żało kilka osób w miasteczku Wojniczu, że okno domu 
ubogiej przekupki Petroneli Nowakowej, przez nią sa- 
mą tylko zamieszkałego, pierzyną jest założone, a gdy 
przewidojąc nieszczęście do wnętrza weszli, przedsta» 
wił im się widok okropny. Petronela Nowakowa leżała na 
wznak bez znaku życia, z stryczkiem na szyi, kołkiem 
dębowym silnie przykręconym, zjej zaś izdebki znikły 
liche ruchomości jakie miała, co o rozboin dokonanym 
świadczyło. Pogłoska powszechna wskazywała Ludwika 
Michałkowskiego jako sprawcę zbrodni, który też 
w dni kilka w karczmie Sary Korngold koło Jasienia 
wraz z swoją kochanką Maryauną Szponderową został 
ujęty a w śledztwie sądowem wypierając się z począt- 
ku wszystkiego, zawikłał się w sprzeczności tak, iż mu 
w końcu nic nie pozostało, jak wyznać prawdę. 

Zeznaje tedy, że dnia 4 listopada 1872 wieczorem 
poszedł wraz z swą kochanką pod domek Petroneli 
Nowakowej, a za chwilę oboje do niej weszli prosząc 
o nocleg, na który im Nowakowa pozwoliła, poczem 0- 
boje w sionce prawie do rana spali i wtedy dopiero 
Michałkowski wszedłszy cichaczem do izby, śpiącą No- 
wakową począł najprzód rękami dusić pod szyję, a gdy 
omdlała, stryczek jej założył i kołkiem przykręcił. Mor- 
derstwo to umówione było najsamprzód pomiędzy ob- 
winionym i jego kochanką, a za powód podaje, iż chciał 
Nowakowej wziąć buty i pieniądze, które miała. Pod- 
czas} duszenia Nowakowej Maryanna Szponder była na 
polu i dopiero -potem przywołana zrewidowała izdehkę. 
W łóżku znaleziono pieniędzy 6 do 7 złr., w izdebce - 
lichą przyodziewkę i wiktuały, z których masło, jaja i 
ser zaraz oboje na miejscu spożyli, a potem z przy- 
odziewką i z pieniądzmi do sąsiedniej wsi uszli, gdzie 
zaraz ną drugi dzień popełnili zbrodnię kradzieży i kra- 
dnąc po okolicy się włóczyli, aż wreszcie. przez żan- 
darma w Jodłówce koło Jasienia przyaresztowani zosta- 
li. Na tej podstawie oskarża prokuratorya Ludwika Mi- 
chałkowskiego o zbrodnię rozbójniczego i skrytobójcze- 
go morderstwa Maryannę Szponder, o współwinę, Sare 
Korngold o uczestnictwo w tej zbrodni i danie pomocy 
zbrodniarzom, ponieważ oboje przed żandarmami ukryć 
się. starała, i już poprzednio chustkę od Michałkowskie- 
g KT wiedząc, że ten przedmiot z rabunku po- 
chodzi. 

Pcdczas rozprawy ostatecznej Ludwik Michałkowski 
powtarza swoje zeznania ze Śledztwa, przyznając się do 
zbrodni sobie zarzucanych okolicznościowo, opowiada 
wszystko tak gładko, bez śladu choćby chwilowego 
wzruszenia lub skruchy, jakby opowiadał dzieje obcej 
osoby; nie szczędzi siebie wcale i tylko więcej niż w 
śledztwie osłaniać usiłuje swą kochankę; twierdzi, że 
ona nie wiedziała wprzód o zamierzonem przez niego 
morderstwie i dvpiero po czynie znalezione w domu 
Nowakowej rzeczy uprzątać mu pomagała. Na szczegó- 
łowe jednak pytania przewodniczącego i prokuratora 
wikła się obwiniony i [nie umie usprawiedliwić, dla- 
czego swe poprzednie zeznania. zmienia. 

Maryanna Szponderowa, która w śledztwie przyznała, 
że się poprzód z Michałkowskim o morderstwo umó- 
wiła, obecnie cofa to zeznanie, twierdząc, że dopiero 
po czynie o niem się dowiedziała; nie umie jednak u- 
sprawiedliwić, dla czego zeznania swe zmienia, a wreszcie 
na szczegółowe pytania prokuratora zgodnie z śledz- 
twem odpowiada. Z powodu jeszcze niezupełnej zgodno- 
ści jej zeznań z tokiem śledztwa, odczytano jej poprze- 
dnie zeznania, z których między innemi dowiadvjemy 
się, iż Michałkowski przed nią się chełpił, że Nowa- 
kową nie pierwszą uŚmiercił. 

Michałkowski i Szponderowa przyznają się także do 
dwóch kradzieży w których szczegóły, jako nic zajmu- 
jącego nie zawierające, nie wchodzimy. 

Trzecia obwiniona Sara Korngold wypiera się za- 
rzuconych sobie zbrodni. Liczni świadkowie potwier- 
dzają morderstwo dokonane i jego szczegóły z zeznań 
Michałkowskiego nam wiadome, a dowiadujemy się 
od świadków, że on jest postrachem całej okolicy, a je- 
go kochanka osobą biegłą w kradzieżach, Sara zaś 
Korngold osobą przechowującą złodziei i rzeczy kra- 
dzione. Lekarze sądowi stwierdzają stanowczo, że śmierć 
Petroneli Nowakowej przez uduszenie przemocą zewnę- 
trzną nastąpiła. Wedle odczytanych świadectw urzędo- 
wych wszyscy troje obwinieni są ludźmi najgorszego 
prowadzenia się, mianowicie Michałkowski już 6 razy 
za kradzieże zbrodnicze był karany i kiedy przed laty 
przy artyleryj we Włoszech służył, otrzymał na kilka 
zawodów 375 kijów to za kradzieże, to za dezercya 
it. p, a dopieró na kilka miesięcy przed dokonanem 
morderstwem dom kary opuścił. 

Prokuratorya w wywodzie ostatecznym opierając się 
na treści zaskarżenia wniosła, aby sąd skazał Ludwika 
Michałkowskiego za skrytobójczo = rozbójnicze mor- 
derstwo na karę śmierci przez powieszenie, 
Maryannę Szponderową, za współwinę w tej zbro- 
dni na dziesięć lat ciężkiego obostrzonego 
więzienia, Sarę Korngold za uczestnictwo w tej 
zbrodni i danie pomocy zbrodniarzom na dwuletnie 
ciężkie obostrzone więzienie. Sąd wysłucha- 
wszy jeszcze obrony, ogłosił wyrok zupełnie zgo- 


dny z wnioskiem z. prokuratora. 
| gg 
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Michałkowski usłyszawszy wniosek z. prokuratora na 
“aro Śmierci przez powieszenie, padł zemdlony na zie- 
ię, lecz natychmiast odzyskał przytomność, a już za 
tiwi] kilka zatarło się na jego twarzy wrażenie, ja- 
A doznał, i z zimną krwią upraszał o złagodzenie 
u. 
Przeciw rzeczonemn wyrokowi wszyscy obwinieni 
ili rekurs. 


Proces Bazaina. 


Pierwszym świadkiem, ktorego na posiedzenia 19go 
- m. Sąd wojenny miał przesłuchać jest słynny Regnier. 
kj tnje się om jednak w Szwajcaryi i uczucie właśnej 
Onserwacyi niedozwala mu opuszczać bezpiecznego azy- 
1. Zeznania jego pisemne zostaną odczytane. To co po- 
Wiedział w śledztwie, napisał w broszurach, z których 
Wstątnia z r. 1873 jest odpowiedzią na książkę mar- 
Matka Bazaina p. t. Armia reńska. 
| Podczas gdy marszałek Bazaine i jenerała Bourbaki 

Mówią ze ich oszukał Regnier, utrzymuje tenże, że go 
_aprzód cesarzowa upoważniła do negocyowania, a póź- 

lej marszałek Bazaine, a jeżali rzecz się niepowiodła 
Ming jest jenerała Bourbaki. 

Wiadomo jaki to był list wierzytelny, którym się wy- 

zał; oto fotografia z podpisem cesarskiego syna. 

Wiadome zresztą warunki rozejmu, jakie proponował 
Wysłaniec Bismarka : „Armia wyjdzie z honorami woj- 

owemi pod zastrzeżeniem szanowania warunków ukła- 

W predpisanych przez króla pruskiego i cesarzowę*. 

Ww tej chwili Świadectwa dotyczą 6go i 7go działu, 
które się odnoszą do komunikacyi marszałka Bazaina 
1 Gwiatem zewnętrznym i do rokowań podczas blo- 

dy. 

Posiedzenie rozpoczyna się w południe. 

Powałany zostaje Regnier. Nikt nie odpowiada. 
„Komisarz rządowy wnosi, aby zastósować do 
liestawiającego się świadka przepisy kodeksu karnego. 

Prezes. Przystąpimy do odczytania zeznań pi- 
temnych. 

Regnier zeznaje tam, żebył zawiedziony przez cesa- 
Izową, uważał jednak za swój obowiązek rozpocząć re- 

wania w interesie dynastyi. W tej myśli udał się do 
Bismarka, który go zachęcał do dalszego toku rokowań, 
łezyalając na traktowanie z cesarzową. Kanclerz miał 
aé do poznania, że może zneutralizować armię, która 
Się stanie strażą dla rejencyi. Regnier przyznaje, że się 
Widział z Księciem Fryderykiem, któremu go polecił 

clerz. Mówiąc z marszałkiem powiedział mu, że ce- 
Sarzowa powierzyła mu list do cesarza. Zanim była mo- 

o misyi, marszałek ujrzawszy podpis cesarzewicza- 
Doczął rozmowę z Regnierem, przyznał, że pokój jest 
Potrzebny, że trzeba przywrócić na tron rejentkę, doda- 
ze armia nie jest na rozkazy Juliusza Favra i że 
dowódzcy korpusów nigdy słuchać nie będą powstańców 
Wrześniowych. Nalegał na pośpiech, gdyż żywności bra- 
ie 18go października, gdyż już zmniejszono racye. 
Marszałek mówił o listach, które pisał do księcia Fry- 
deryka Karola i które od niego odbierał. Książę powie- 
dział, że nie traktowałby z rządem obrony narodowej 
łe uznaje tylko cesarzowę za rejentkę. Zresztą Regnier 
Naglił marszałka, aby mu wykazał warunki, jakie mi 
Donieść Bismarkowi. Marszałek odpowiedział, że przy, 
iąłby układy upoważniające go do cofnięcia się z armią 
W część krajn zneutralizowaną, pod warunkiem nie walcze- 
nia dalej przeciw Niemcom, byleby los twierdzy będą- 
tej pod dowództwem jenerała Cofinióra nie był wcią- 
Bnięty w układy. Regnier prosił wtedy marszałka, aby 
| Położył podpis swój na fotografii obok podpisu cesarze- 
|] "Wicza. Wielkim błędem, dodaje Regnier, było z mojej 
Strony, że nie skłoniłem marszałka, aby nad podpisem 
był kilka słów umieścił Wtedy hr. Bismark byłby 
Drzystał na układy r - 

Jenerał Coffinières wezwany do skreślenia operacyj 
od 1go września do 8go października i zewnętrznych komu- 
nikacyj w tym peryodzie, mówi że zəjmownł się tylko 
rannymi i organizacyą ambulansów. Co do komunikacyj, 
były one trudniejsze we wrześniu niż w sierpniu. W po 
rozumieniu z marszałkiem wysyłał on balony; środek 
ten jednak nie powiódł się. - 

Prezes. Jak widać z raportu polieyi z 2 września, 
chłopi przychodzili do Metz za przepustkami pruskiemi. 
Qzy pan nie pomyslałeś o zużytkowaniu tych prze- 
pustek. 

Jenerał Coffinières. Nie leżało to w moich a- 
trybucyach. W d. 2 września przynieśli nam wiadomość 
o Sedanie członkowie towarzystwa międzynarodowej po- 

mocy. Wiadomość ta potwierdzoną została 7go. 
= Prezes. 1lgo wiedziałeś pan nietylko o rządzie 
obrony narodowej, lecz że p. Favre rozpoczął układy. 

Jen. Coffinieres. Były to tylko wieści. 

Prezez. Czy zawiadomiłeś pan o tem marszałka? 

Jen. Coffinières. Nie wiedziałem z jakiego źró- 
dła pochodzą. 

Prezes. llgo września sekretarz poselstwa p. 
Debaines prosił pana o kartę bezpieczeństwa ? 

Jen. Coffinières: Tak jest, żądanie jego zdziwiło 
mnie, cel jego missyi był mi tajny. Miał wziąść na- 
zwisko i papiery kupca angielskiego. 

Prezes. Pan wydałeś odezwę do ludności, w której 
' czytam te słowa: „Armia zostaje pod Metz, aby odpo- 
wiedzieć potrzebom strategicznym i politycznym“. 

Jen. Coffinieres. Nie przywięzywałem wagi do 
tych słów, które uważałem za wyraz opinii mera i 
prefekta. 


je zatrzymać w Metz. Dyrektor przedstawił mi trudno- 
ści zachowania takiej sumy i odpowiedzialność, jaka| mięsa od 33 do 35 złr. Za parę 220 do 285 złr. 
ciężyć będzie na mnie, jeżeli sięgotówka dostanie do rąk nie- 
Suma ta wyczerpniętą została na potrzeby 
W chwili kapitulacyi była całkiem  próźna, 
żądałem więc od bankierów Metzeńskich miliona. Po- 
nieważ im podpis mój nie wystarczał, wydano im bony 
skarbowe na 800,000 do 900,000 fr. 
cya ukończyła, pozostało 37 fe. w gotówce. (Co do 
prasy mówi świadek, ż6 dziennikom zakazał zajmować 1 , 
się polityką, co się przyczyniać tylko mogło do roz- Otton Abramowicz wł. dóbr z Rosyi, Antoni Sieradzki 


przyjaciela. 
wojska, 


działa umysłów. 


Preze8. 
wiły o obronie twierdzy. 
Jen. Coffinières. 


tery pruskiej, kt 
kwatery francuskiej. 


wiał. 


Arnous Riviere oficer dymisyonowany, służył w 
Afryce pod rozkazami merszałka; opowiada, że 12 sierp- 
nia upoważnił go marszałek Bazaine do utworzenia kor- 
pusu eklererów, z którymi pełnił służbę i daje wyja- 
śnienia o stosunkach, jakie miał bądź z parlamentarza- 
mii bądź z jeńcami. ligo września oddał przednim 
strażom list marszałka wręczony mu przezeń. 
wysłany był jako parlamentarz z listem i odpowiedz od- 
dał jenerałowi Cissey. 23 dano znak parlamentarski i 
ukazał się p. Regnier: „Czy mogę wejść* zapytał. „Kto 
„Chcę mówić z marszałkiem, mam do 
Miał on jak mówił, list księcia Fryde- 
Świadek odprowadził go do jenerała Cis- 
sey i z przyzwoleniem tegoż dostawił go do Ban Saint- 
Martin, gdzie się znajdował marszałek. Świadek opo- 
wiada szczegóły o powrocie Regniera. 
na obiedzie w intendenturze jeneralnej, gdy mi dano 
znać, że mam odprowadzić parlamentarza do przednich 
straży. Był to Regnier z kimś drugim, którego nie 
poznałem. W drugim powozie znajdowało się 7 lekarzy A ? 
luksenburskich, których miał Regnier odwieść. Prze- prawa gaci kaszel, niestrawność, zatkanie, rorwolnienie 


pon jesteś?“ 
niego misyę*. 
ryka Karola. 


pustka była na 9 osób*. 


Prezes. 


les-Metz i Rozerienlles ? 


Arnous Rivière. 


niewiem kiedy wrócił. 


Chodziło tu o sprawdzenie jak długo jen. Boyer po- 
został w kwaterze księcia Fryderyka Karola, Świadek 
mówi dalej, że zrazu przenosili listy parlamentarze, 
najprzól po dwa, potem po dziesięć, a w końcu po 
dwieście. Aby zapobiedz nadużyciu wyszedł rozkaz od- 
dawania listów do głównej kwatery w Ban-Saint-Mar- 
tin, wtedy Prusacy zaprzestali je przesyłać. Zapytany. 
ponownie o Regniera, Świadek słyszał jak tenże twier- 
dził, iż król pruski mówił, że armia z Metz przywróci 
na tron cesarzową. 

Komendant Garcin szef szwadronu w głównym 
sztabie widział gdy Arnous Reviere wprowadzał do je- 
nerała Cissey jakoby parlamentarza. Był to Regnier, 
który się mianił wysłańcem cesarzowej z Hartings. 

Komisarz rządowy. Co panu mówił Regnier? 

Garcin. Chciał ze mną mówić, lecz rzekłem mu, |zniesienia się z rządem, na grzywnę 3,600 ta- 
że regulamin wzbrania rozmawiać z parlamentarzami. 
Pomimo tego rzekł, że bezpośrednio traktuje z mar- 
szałkiem i że książę Fryderyk Karol, który nie jest kon- 
tent z tych negocyacyj zapewne nazajutrz rozpocznie jawy uczuć dynastycznych w Austryi są zupełnie 
bombardowanie. 
WP. Keratry. Postanowiwszy pierwsze Środki bez- 
pieczeństwa publicznego, chcieliśmy zawiązać stosunki 
z dowódzcą twierdzy St'asburga i z marszałkiem Ba- a 
zainem. Pierwszy emisaryusz wysłany był z wiadomo- |jest osobisty charakter Cesarza, jego otwartość, 
ścią o utworzenia rządu obrony narodowej, o organizacji 
w Paryżu i w całej Francyi. Do tej depeszy dolączony |jął szczerze rządy konstytuacyjne, przestrzega on 


Cenzura dotykała artykułów, które mó- Borzęcina, Aleksander Rostakow z Igołomii. 


Panowie ci miełi zawsze na 
myśli ogłoszenie republiki. Mając inne zajęcia, wyrę- 
czałem się pod tym względem oficerami moimi, być 
więc może, że ten lub ów artykuł był wyrzucony, który 
mógł był przejść. 

Jenerał Jarras przywołany mówi o służbie prze- 
dnich straży. Listy prywatne odsyłano do głównej kwa- 
która je rozdzielała bez wiedzy głównej 
Gdy się o tem dowiedział, kazał 
je oddawać sobie i przeczytawszy, dopiero je wypra- 


Czy otrzymałeś pan depesze przez chło- 
pów, którzy z łatwością przechodzili od strony Moulins- 


Wiem, że Prusacy ułatwiali 
komunikacyę, może, aby częstsze miewać wiadomości, 
lecz ja tą drogą nie otrzymałem wiadomości. 

Prezes. Czy pan wiesz o przejeżdzie jenerała 
Boyer. 

Arnous Revióre. Odprowadziłem go 16go, lec 


był list marszałkowej Bazaine. 


emisarynszów. Wybrałem zręcznego marynarza, który 
mógłby przebyć wpław trzy lub cztery kilometry. Wy- 
słałem marynarzy Donzella i Quatreboeufs. Słych o nich 
wiadek opowiada jak się dowiedział o pułko- 
wnika Boyer, który się udał do Wersalu. Balon, w któ- | wielkie wrażenie w Świecie dyplomatycznym. Ione 
rym znajdował ów świadek, spadł w okolicy Bar-le-Duc. 
Ścigany przez ułanów p. Karatry uciekł do lasu i wte- 


zaginał. 


dy spotkał p. Boyer, który 


wiadomości, tem siła Austryi wśród jej nieszczęść; leży w tem| o siebie. 
Posiedzenie odłożone zostaje do piątku (21 listo- | rękojmia przyszłości. „Francya wie, że między lu-|  Nordd. allg. Zeitung zapisuje sobie dla pamię- 
pada). dami Austryi liczy wielu przyjaciół, którzy pozo-|ci wszelkie pociski dzienników francuskich na rząd 


Oświęcim 3go grudnia. 
Na ostatni targ Wiedeński dostarczono wołów sztuk |nia narodowego, iż składa mandat deputowanego. 
2,900 płacono za cetnar mięsa z wołów paszonych od Chaudordy mianowany posłem w Bernie. 


mu rzekł: mamy dobre |cznicę swego rządu. Dziennik ten mówi: „Leży w 


cimski dostarczono wołów sztuk 534, płacono za cetnar | nal de Paris, pierwszy sekretarz poselstwa w Pe- 
tersturgu Bartholdy obejmie zapewne posadę 
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla handl. i przem. nosła w Washingtonie w miejsce margr. Noailles. 
jeśliby go ks. Larochefoucauld nie przyjął. 


Przyjechali do Krakowa od 2 do 3 grudnia. Pary 


rzy zalegli z wpłatami, mogą utracić prawa swoje 
z wpłaty już uskutecznionej, jeśli w miesiąc po 
terminie nie wniosą rat pożyczki. 

Paryż 2 grudnia. Według depesz madryckich, 
wczoraj o 83j rano ustał w Kartagenieo ogień ze 
strony miasta i warowni. O godz. 3ej po południu 
doniósł jenerał głównie dowodzący, ża od owego 
czasu działa miasta zupełnie milczą, a tylko 
warownie jeszcze strzelają, ale bez wszelkiego 
skutku. 

Wersal 2 grudnia. Dziś w Zzromadzeniu na- 
rodowem wybrano komisyę z 15 członków dla u- 
stawy municypalnej; 9 członków jej jest przychyl- 
nych projektowi a 6 przeciwnych. Ségur z pra- 
wicy mianowany został przeciw Duchatelowi z 
lewicy, sekretarzem Zgromadzenia narodowego. Po 
dwukrotnym wyborze wybrano dwóch członków z 
prawicy do komisyi konstytucyjnej. Jutro wybór 
dwóch jeszcze brakujących członków. W komisyj 
budżetowej oświadczył minister wojny, że marsza- 
łek Mac-Mahon i ks. Broglie naganili mu zamiar 
odwleczenia powołania drugiej połowy kontyngen- 
su i oświadczyli, że ustawa jest formalną, a prze- 
to wykonaną być musi. 

Rzym 3 grudnia. Papież zasłabł lekko i nie- 
wychodził wczoraj z pokoi swoich. — Junta likwi- 
dacyjna zabiera dalej klasztory bez przeszkody. 

Bern 2 grudnia. Z powodu listu pasterskiego 
biskupa Lachat wydinego z Luzera do katoli- 
ków w Jura berneńskiem, w którym biskup wzy 


Gdy się opera- |wa, Teodor Wolff z Czech, Teofil Wotowski, Stanisław 
0 Wotowski i Aleksander Piotrow z Kongresówki, Jakób 
Polaczek z Oświęcimia, Walery Kostrzębski z Warszawy, 


i Zofia Łempicka z Galicyi, X. Franciszek Lacroix z 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Julian 
Kochanowski właśc. dóbr z Kongresówki, Floryan Go- 
łembiowski z Galicyi, Andrzej Twarowski z Poremby, 
Eleonora Tałasiewicz z Bochni, Konstanty Pietrzykow- 
ski właś, dóbr i Leopold Nowak z Kongresówski, Teofil 
Wróbel kupiec z Ulanowa, Wiktor Klimkiewicz z War- 
szawy, Leonard Wiśniewski z Mielca, Jan Pobił ofi- 
cyał z Galicyi, Władysław Korostański z Biały, St. Zby- 
szewska z Kongresówki, Władysław Jaśkiewicz z Tar- 


nowa. 

HOTEL KRAKOWSKI: ;Karol i Michał Śliwińscy z 
Poznania, Ksawery Tomkiewicz z żoną wł. d. z Gali- 
cyi, Norbert Massalski inżynier z Warszawy, Ferdynand 
Ulrych z Oświęcimia, Jan Decker z K'jowa, Stefan 
Sumaradzki z Podwołoczysk. 

HOTEL SASKI: Anti R”guski z żoną właś. dóbr 
z Nowego Stawu, Stanisław br. Potulieki wł. dóbr z 
Poznania, Teodor Gaistpad z Zurychu, E!ward Haller 
z familią z Wiednia, Feliks Kalita ze Lwowa, Karo! 
Rogawski wł. d. z Ołpin, Kazimierz Giżycki z żoną i 
siostrą, Ignacy Pias'cki i Aleksander Polaczok z Gra- 
nicy, Julian Czantkowski z córką wł. d. z Kongresówki. 


17go 


ł 
(Wadosła ne). wa ich do wytrwania i oporu, rząd berneński za- 
PR niósł reklemacyę do rządu kantonu Luzern. 
Wszystkim che prz siłę| Belgrad 2 grudnia. Donoszą nam z Kra- 


irdrewie bez lekarstw i kosztów 
Mevalescitre du Barry z Londynu. 

Zadna choroba nie može się oprzeć delikatnej Havałosiore 
du Barry, która umwa bez leków i kosztów ay was cier- 
pienis żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę. 


gujewaczu, że sejm wybrał dziś komisyę adre- 
sową. 

Singapore 2 grudnia. Flota holenderska od- 
płynęła do Aczynu. 


„Byłem, mówi, 


osłabienie, hemoroidy, wodną puchling, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
aawet waród ciąży, diabetes, melancholig, chudnięcie, renme 
tyzm, gościes i bladaczkę. 
Wyciąg z 75,000 świadactw o wyleszonych chorobach prze- 
ayla sią ne żądanie opłatnie. é 
P szą niż mięso, Kevsioscid:6 jest o 50 rasy tańsza 
niż lekarztwo. W puszkach gej 1/ funta 1 mir.50 e.. 
. 50 0., 5 È 10 zir., 12 £ 36 
zkach po 2 słr. 
w tabliczkach i 


Pomimo, że skończyły się uroczystości z powodu 
dwudziesto piątej rocznicy wstąpienia na tron Ce- 
sarza Franciszka Józef}, dzienniki wied ńskie zaj- 
mują się jeszcze szczegółami uzupełniającemi opi- 
sy tego jubileuszowego obchodu. Różne przytem 
wyciągają wnioski z przemówień Cesarza do roz- 
maitych deputacyj, które przyjmował w tych dniach 
a o tych komenterzach dziennikarskich pisze nasz 
list z Wiedoia (R). 

Ze sfery polityki bieżącej przyniosły nam dzien- 
niki sprawozdanie komisyi Izby panów. o ustawie 
pożyczkowej, która na dzisiejiszem posiedzeniu 
przyjdzie pod rozprawy. Wszelkie omówienia ko- 
„| misyi na nic się nieprzydadzą, żąda ona, aby pa- 
piery nawet niemające pupilarnego bezpieczeństwa, 
mogły być lombardowane, a więc w konkluzyi chce, 
aby wypuszczona z ustawy lit. c. art. IV została 
napowrót wciągniętą. Izba panów ma dziś przyjąć 
konkluzyę komisyi i przesłać ją do Izby niższej. 
Komisya ekonomiczna Izby niższej zbierze się we 
wtorek, a we Środę zwołana Izba usłyszy jej spra- 
wozdanie, które bez wątpienia będzie żądało, aby 
się zgodzić na propozycyę Izby wyższej. Większość 
w Izbie poprze komisyę; lit c. pozostanie w usta- 
wie — a sejmy krajowe przerwą znów posiedze- 
nia swoje na to, aby deputowani, którzy do Wie- 
dnia się udadzą, mogli być obecnymi tej wygranej 
giełdzistów. 

Jak było do przewidzenia, prymas hr. Ledó- 
chowski mimo naznaczonego mu przez naczelnego 
prezydenta terminu tygodniowego nie złożył go- 
dności arcybiskupiej. Urzędowe dzienniki zwraca- 
ją na to uwagę. Wiemy, co to znaczy. Do da- 
wnych zaś kar na Arcybiskupa rozciągniętych 
przybyła onegdaj nowa, skazująca go na 700 tal. 
grzywien. Germania poucza swoje żydowskie ko- 
leżanki, które w obelżywych wycieczkach na Arcy- 
biskupa nie dają się wyścignąć wiedeńskim, że nie 
mogą one pojąć, iż Arcybiskup nie mógł inaczej 
działać jak działał. Zresztą myli się National- Ztg. 
aby z orzeczeniem usunięcią Arcybiskupa wszystko 
już się skończyło, albowiem wikaryat jeneralny ani 
oficyałat nie są zwinięte, a sufragani gnieźnieński 
i poznański zastępować będą nieobecnego Arcybi- 
skupa. Niektóre dzienniki berlińskie przypuszcza- 
ją zaprowadzenie w Poznaniu stanu oblężenia, 
przeciw temu jednak oświadczeją się niemieckie 
gazety poznańskie, bo im przecież chodzi trochę i 


aptekarz, w Stryju D.J. Nussenblatt i Sp.; w Tarnowie W. T. A 
wi 4 i 


eee 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


MTrewir 2 grudnia. Tutejszy sąd karny ska- 
zał dzić biskupa trewirskiego Dr, Eberharda 
za mianowanie 18 księży na posady duchowne bez 


larów. 
Paryż 2 grudnia. Journal des Debats pisze 
z powodu jubileuszu Cesarza Austrysckiego ; „Ob- 


' dobrowolne. Cesarz Franciszek Józef jest niewąt- 
pliwie jednym z najbardziej kochanych i najpopu- 
larniejszych monarchów w Europie. Popularność 
Cesarza polega na wyraźnych powodach. Pierwszym 


lojalność i szczerość. Cesarz Franciszek Józef przy- 


13 wysłałem nowych |ściśle konstytucyi. Z pomiędzy konstytucyjnych 
monarchów Europy jest on jedoym z najsumien- 
niejszych. Drugim powodem jego popularności jest 
zupełaa bezstronność pod względem wszystkich 
narodowości cesarstwa.* Artykuł rzeczony sprawił 


dżienniki, a między temi osobliwie Le Français 
zazdroszczą Austryi, że może obchodzić Z5tą ro- 


stali jej wiernymi w jej nieszczęściu. Między Fran- 
cyą a Austryą nietylko zachodzą sympatye, ale o- 
raz wspólne interesa, i żywimy szczere życzenia 
dla pomyślności tego państwa i Cesarza*, 

, Paryż 2 grudnia. Paris-Journal donosi, że 
jenerał Chanzy zawiadomił prezesa Zgromadze- 


pruski, a zarazem zwraca uwagę, że organ mini- 
stra Broglie La Presse, w swoim przeglądzie po- 
litycznym wyraża się z nienawiścią o prześlado- 
waniu przez rząd pruski religii katolickiej i naro- 
dowości polskiej i duńskiej. „Mniej teraz zagrożo- 
ny rząd pruski, tryumfoje, ale nie bez oporu prze- 
ciwników, który chociaż nie ma siły, lekceważyć go 
nie należy. Niechaj rząd nakłada kajdany na swo- 
body religijne, niechsj podwoi wściekłość swoją 


przeciw katolikom, niechaj skazuje biskupów na 
więzienie i zabiera ich sprzęty, jest to tylko tryumf 
siły, ale zwycięztwo nigdy nie będzie zupełne i 


Poselstwo w Londynie ofiarowano hr. Jarnac, |trwałe". 


Cały niemal tydzień wybiera Zgromadzenie na- 


È 2 grudnia, wieczór. Minister skarbu |rodowe 30 członków do kcmisyi konstytucyjnej 
HOTEL DREZDENSKI: Władysłow Rieger ze Lwo- |ogłasza, ża sub-krybenci najnowszej pożyczki, któ- |i wybrać niemoże. Przyczyną tego ma być wstrzy- 


mywanie się od głosowania skrajnej lewicy i bo- 
napartystów, niechcących przyznawać Izbie obecnej 
prawa konstytuanty, oraz opór stawiany przez skraj- 
ną prawicę, niezadowoloną z przechyłania się rzą- 
du ku lewemu środkowi. Jeźli jednak wybór ko- 
misyi tyle nasuwa trudów, cóż dopiero będzie z 
wnioskami komisyi mającej ułożyć zasadnicze u- 
stawy przyszłego urządzenia kajn? Sarę 

Ministerium francuskie, pomimo sprzeciwiania się 
ministra skarbu Magne, zechęcejącego do oszczę- 
dności, postanowiło zwołać drugą połowę kontyngensu 
wojskowego. Krok ten wraz Z wielu innemi ska- 
zówkami rodzi domysł, iż rząd przedewszystkiem 
zajmuje się kwestyą organizacyi armii. Przyznaje 
ta, Soir organ Orleanistów, mowiąc: Marszałek Mac- 
Mahon zajmować się będzie teraz, mając mini. 
sterium gotowe, sprawami militarnemi, które wybornie 
rozumie. Komitet obrony zbierze się zaowu 15g0 
grudnia po wydaniu wyroku na Bazaina, tak iż je- 
nerałowie zasiadający w sądzie wojennym, będą już 
wolai. Mac Mahon oświadczył we czwartek wyra- 
źnie, że niestraci dnia ani godziny i ża koriecz- 
nie potrzeba przynajmniej w marcu zająć się warow- 
niami niezbędnemi do obrony Paryża. 

O przeniesieniu Zgromadzenia narodowego Z 
Wersalu do Paryża niema jeszcze mowy, ala pre- 
zydent Mac- Mahon przebywać będzie przez gru- 
dzień i styczeń w pałacu elizejskim a ministrowie 
w dawnych urzędowych mieszkaniach. Zgromadze- 
nie narodowe w drugiej połowie grudnia odroczy 
się na miesiąc. i 

Masaż prezydenta Unii północno-amerykańskiej 
ma położyć podstawy dla polityki gabinetu wasbtirg- 
tońskiego w sprawie Kuby, w której kwestya „ViE- 
giniusa* jest tylko epizodem. Jeźli Ameryka nie 
zechce w tej chwili wykazać mesażu przy objęciu 
drugi'j prezydentury wygłoszonego przez Granta, 
natedy niebędzie żadnych trudaości 0 „Virginiusa *; 
w przeciwnym razie, pójdzie rzecz w odvłokę. 


Qstatale depesze telegraforno „Osas“, 


Wersal 3 grudnia. Nominacya margrabiego 
Noailles posłem w Rzymie jest podpisana, po 
orzychyleniu się rządu włoskiego na osobę jego. 
Hr. Chaudordy niezawodnie ctrzyma poselstwo 
w Bernie; książę Larochefoucauld-Bisac- 
cia przyjął posadę posła w Londynie. Mianowa- 
nie tych dwóch ostatnich nastąpi po nadejściu od- 
powiedzi na odnośne zapytania z Berna i Londynu. 

Londyn 3 grudnia. Z powodu jub.leuszu Ce- 
sarza Austryackiego, dawał wczoraj br. Beust 
obiad. — Lesseps w liście do hr. Granvilla, 
proponuje 'połączenie kolei angielsko-indyjskich z 
rosyjskiemi. 

Washington 3 grudnia. Po otwarciu kon- 
gresu odczytano mesaż prezydenta Unii, jenerała 
Granta, który zaleca kongresowi dokładne zba- 
danie kwestyi not, oznajmia, że sprawa okrętu 
„Wirginius* jest na drodze zaszczytnego pokojowe- 
go załatwienia a stosunki z innemi państwami są 
przyjacielskie i serdeczne, żąda dalej od kongresu, 
aby wziął pod rozwagę żądanie San Domingo, 0 102- 
ciągnięcie nad nim protektoratu Unii; nadmienia 
o przeciwprawnem utrzymywaniu niewolnictwa na 
Kubie i kończy oświadczeniem, że Ameryka nie 
jest nieprzyjaźsie usposobioną dla Hiszpanii; wsze- 
lako sprawa „Virginiusa* wywołała oburzenie i 
rząd org marynarce 'zbroić się podczas ro- 
kowań. 


RÓ A 
SAursa Wieden. unia 4go grudnia zots 2.30, 


te, zjedn. państwa barze. 6970 — Zjos: 
blig. pań w urebrze 7435 — Losy s r. 135° 
10210 — Akoya bauku 989 — — śkspę krss 
swe 23150 — Laużyn 11880 — Erehsą 10850. 
Dukat —. —. Lomberdy 177—; — sy ai. 
"864 133— -- Akcge franko - aastr. 84—. — 


Napoleondor 9 081/,. — Akoya kolei gai. Karola 
Ludwika 223— — Akcye kolei Lwowskn-Czsm 
140 — — Akcye kolei oono-wach. 108 —. — 
akcya banka związk. (Vereinsb.) 1625. — Oblig 


ndemaiz. 74—. — Akcye banku wiedeń dia 
ybrotu 108-—. — Akcye anglo-banku 140 25 


Akcye kolei rządowej 337-50 — Akcye kolei siedm. 
— —— kolei Rudolfa 160 —. — Tram- 
say 16950. -- Akcy» banku bud 60 —.— 


4koge kolei Kaszycko- iń. 136 —. Akoze ko ei 
es. Klżbiety 221— — kolei nółn. zach. 
19950. — Akcye franko-węgierak. 2750 . Ogól y 
austr. bank. 39 —. — Akcye nowego wiedeńskieg« 
Towarzystwa Tramwa, 
Uanosobienie giełdy: stałe. 
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Anteni FAłehukewski. 


n lisa -A IA śś 22, fi 


33 do 34 złr. ze stajennych 35!/, złr. Na targ Oświę-| Paryż 2 grudnia wieczór. Jak donosi Jour- 


Prezes. Czy te słowa wychodziły z inicyatywy pana 


czy marszałka ? 
Jen. Coffinières. Marszałek całkiem był obcy tej ó 
redakcji. Kurs papierów i pieniędzy. 
Prezes. W połowie września wydane były rozkazy Mrak aż z rh p > e |, nosa pof ma = Że ceł ora na Da Kolei cesarz. Kiżbiety 5*/, (sr. Luidory (niemieckie) . , 
na wypadek bombardowania ; czy je wydał marszałek? SER (po ` eat taer mac euk) sa 0i. f rj S aaen ory 
Jen. Coffinières. Wyszły z mojej inicyatywy. kiga kuponów do 5 grudnia', Ińsiy sastawne. : p 6-Ą 2 SRR, | s 1.1862 z lazet „rosgjakie . . . 
Prezes. 18go września wiedziałeś pan o misyi p. pok ae gr 100 sir. . 6*/, Banku narod. listy . „ Perdu ły RE z r. 1867 . |130 — [129 | Brebro, kupony . . . . 
Thiersa do mocarstw zagranicznych. Czy zawiadomiłeś Buble rosyjsk PEAT YA 4, „DAE E i e Poładniowsj . , . . . dniowa 8%. 500 fr. [L11 — |10 75 związkowe. s . 
ky ao alate ł z R BE RM: 5; sk RAGE A ARE 1870—1874 6°/ bilety kasowe . 
| pęt : | pany poakte sa 100 tal . . 6 „ gal. rakł. kred. włośe. „ Ozerniowieckiej. . ` „_ półn.e.Ferd.100zkr.m.k | 91 —| 90 — 
Jen. Coffinieres. Wiadomość wyszła z głównej sad Nessa s |. 5, kt. pzm Š A OT p 100złr.w.a Pre -|8 
kwatery. mka oo 5 „ zakł. kredyt. austr. „ węg. półn.-wschod. n „ warbr.5%, [104 90|104 7 i 
Zapytany 0 Ragniera jeneral, mówi to wiedzisł tylko | to, iaty aast E00 "a 100str. 6 ; zakładu kred. ziem. aus 1 ks. Rudolfa 200 zł. ar. „- zachodnia ozeska za 100 Lwów 2 grudnia. 
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Komisarz rządowy zapytoje, czy depesze, które wga LR e gory » Losy pożyczki z r. 1864 |. „, mustryackiego ogólnego issya Z r. ir . | 85 = Obligi indemn. bez kuponów 
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wni St. Julien. Jenerala Mantevffla, były wprost do nie. | © KolsiKarole Ludwika x1"210 |3 |228 zz E E Amt la Pant panko- wogierskiego. ~ F parebr. 5% sa 1002 | 95 — o r yi 
go adresowane. s » Lwow.-Ozem. „200 |. |! >  żegl arowej na- x icyjskie: o dlahandlu „ północna czeska po300 | » czn. g 
Jen. Coffinières. Nie otrzymałem żadnych de- | ¿8 Pema a Le. i f 4 25 Dena ? Ta S M ai w Krakov Piir. (er. 5°% za 100) | 97 — = 
pesz od jen. Manteaffla. 4, "IŁ „.100 fg | 93 50 „ księcia Balm . . . » krajowego galicyjskiego Towarz. teglogi par. na Dun. | 
Komisarz rządowy. Depesze, o których wspo-|5%% » » n » za rer.100 |E | 58 50 Por? ERC! ai oledolakiogo dla ole: On AGE Ki aja Warszawa 2 grudnia. 
minam, miały adres: Do gubernatora twierdzy. u »ggkwid. Król. Pol. 100 | 573 " hr. Bt Genois . . . * ta płodów . . . . [7 Towarz. pragskie przem. żel. | Listy zastawne 1 ser. rub, 
Jen. Coffinières. Nie przypominam sobie, czy O a 3274, > miasta Budy "+ z galicyjsk. kipotecmego po 800 złe, = . . . | 85 — À 8 5 
odobne depesze istnieją. s, „ Wiedeń 4 grudnia, „ księcia Windischgraota „ austryaok. związkow. | kupon  „ 
: Kanite rządowy. Szukamy właśnie ich śla- Ka zjednocz. dług pans, pant, LA A a e erni ad, tà u al goal o puki Waluty. u nowe . 
du. Czy pan wydałeś rozkaz do filii banku francuz- * Obi. indemnnis. hit. Anste EG 50 SE 3 - i zk maszyn. we Liwowie Oosarski Wu S 
t . à h X E A "ży Daa Za: . kie k Va AW 43 „  likwidac ü 
0? „A e erni . ` » Czeskie = — » tureckie 400 frank. . ligi . dukat na wagą > = kupon » 
$ Jen. Coffinières. Filia w Metz miała milio- | = » „ węgierskie — Wi baii Obligi pierwszeństwa. = „ Obrączkowy =- Kolej warszawsko -wieteńek 
© nów w gotówce. Dowiedziałem sig, że przyszedł roz-| | 1 1  brkonióakie | 73 50 a. |. Kolei Dniestrzańskiej aaa e |. - + kol Glo 256! ee eA 
i ) M : LJ . LJ 4 < RO. . SE NEC YJ 
kaz z Paryża, aby je tam odstawić. Wtedy kazałem „  , „. siedmiogr. [6 25 Zakładu kredytowego |. „  Koszyoko-Bogamińskiej Fryderyki 1 ARCE m A neri 


PPE A RA e r N = 


JI Ba „4 


PY 1 RY A ae e W Ko wy = 


- terminie dla handlujących 9go, a dla prze- 


manie, że ta lista silne poparcie znajdzie. 


. procentowe wadyum, przyczem nadmie- 


4 | i CZAS z Piątku 5 Gradnia 1878, ` 


W Piątek dnia 5go Grudnia b. r. 
o godz. 9 zrana, 

w KOŚCIELE Ś. PIOTRA 
odbędzie się 
żałobna Wotywa 
za spokój duszy ś. p. 
CYPRYANA MICHAŁA 


Colonna Walewskiego 


zmarłego w Warszawie w dniu 25 z. m., 
na którą zaprasza się pobożną publiczność. 


Ces. król. GG _ uprzyw. 


kolej galicyjska Karola Ludwika. 
OGLOSZENIE. 


Z dniem 24 Listopada r. b. zaprowadza się na czas trwania zaprowadzonej z. dniem 
10 Października r. b. taryfy wyjątkowćj dla transportu zbóża i ziemiopłodów do stacyj krajo- 
wych — bezpośrednia taryfa wyjątkowa dla transportu zboża, owoców 
strączkowych i wyrobów mełtych przy nadaniu najmnićj 200 centnarów dł. do 
jednego listu frachtowego z naszych do północno-niemiecko-galicyjskiego- 
związkowego ruchu towarowego wcielonych stacyj, do stacyi: Katto- 


-H MN = 


UULUW>W 


PAPIER FAYARD I BLAYN 


» e aane U du Codex. 
eczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 

gośćce w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki salslkiego | 
rodzaju it.p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 


j 
Wybory (0 Idy handlowój. witz, Nicolai, Gleiwitz, Wrocław, Górlitz, Drezna, Lipska (Wurzen) Berlina. Szczucina, 
Poniewaz program wyborczy był bardzo Halle, Nordhausen, Northeim, Kassel, Magdeburg, Hamburg, Deutz i Köln. 
dawno publikowany — perypetii jego Dotyczącą taryfę nabyć można w naszych stacyach związkowych. w Dyrekcyi ruchu 
treść: Fodzielone dwie kategorye handlują |wwę Lwowie i w ekonomacie naszej jeneralnćj Dyrekcyi we Wiedniu. 
cych i dwie kategorye przemysłowców, a te ; è A 
jaka pa mą gg: e, O iih do Lwow wW Listopadzie 1873 kę 
tórego należą powiaty : Kraków, Chrzanów, s 
Biała, Żywiec, Wadowice, Myślenice, Wie- | (2153-3-3) iby k : | 
pa) da "idee, aus, Yo idByrekcya ruchu. 
wytarg i Nowy Sącz — zaś do drugiego 
okręgu wyborczego należą powiaty: Tarnów, 1 
Pilzao, Ropczyce, Rzeszów, Łańcut, Dąbro- || | ( R | í h | 
Wa, 6 Teneraet, arię Kolbuszo- T. 6 ' AlO (U b PASTA i SYROP rA KODEIN Ą 
wa, Grybów, Gorlice i Jasło. P P. BERTHE w Paryżu. 
, Członków do sekcyi handlowćj wybiera Denty sta Żaden środek nie może iść w porównanie z ki br na uśmierzenie naj- 
er w pier reign okręgu $miu, w drugim Lekarz specyalny chorób uporcżywszego kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń oddechowych 
p paki 4 Tagin Gia w pierwszym ustny ch - płuc (bronchites), nieoceniony w początkach suchot i na irrytacye piersiowe wszel- 
„3 ZEZE 7 kiego rodzaju. * 
Handlujący w Krakowie, musi płacić po- i ‘i Środek ten dla cudownych j ści i y i 
Wie, I ) r. ych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi 
datku zarobkowego najmnićj 15 złr. 75 e.,| OI dynuje od 10ćj do 3éj zaszczytem, : pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw medyjejch 
a w innych miejscowościach 5 złr. 25 o. dl D - h h | tni d Béi l Qé i uznanych urzędowo przez właściwe władze. 
aby mógł być wyborcą. Przemysłowcy mu- i dl ogie GZDAA 60 t] 0 j) Skład główny w Paryżu u P. BERTHÉ, 24, rue des Écoles; w Krakowie w 
szą płacić. w Krakowie 8 złr. 40 c., na - aptece P. J. TRAUCZYŃSKIEGO ; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCHA; w Brodach 
na prowińcyi 2 złr. 62//, c. ul. Franciszkańska 151. w aptece P. KULLAKA ; w Poznaniu w aptece Dra MANKIEWICZA. (1263-29-) 
Mieszkańcy Krakowa głosować będą oso- (2030-6-6) 
biście, zamiejscowi nadesławszy swoje vota 
pocztą, a napisawszy na kopercie: „ Wolne rx 2 
opłaty w sprawie wyboru do isby han- CRA ST FAIMA 
oi ua auet” eisa k 7 d M ki 
ją tej korespondencyi frankować, e- 
sując do Komisyi wyborczej w Krakowie, Cyg aret a m JS 1e 
wypada zawczasu oddać na pocztę, aby na (CANABIS INDICA) 
PR R: = Comp., 
Aptekarzy w Paryżu. 


mysłowców 10go Grudnia, komisya list o- 


debrała. Karty głosowania o ile kto 080-| Wezelkie środki aż do dziś używane przeciw |f| i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
biście do protokółu nie podaje, muszą być Aada ra jakiejby nie były formie f postaci, mia- ||| lat 30 AR” najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 
własnoręcznie podpisane. ły za podstawę: belladonnę, stramonium, nikotynę |A| Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauezyńskiego i W. 


(2210-2-23) 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 


Pewne grono wyborców proponuje nastę- 


albo pon 
pującą listę kandydatów i ma to przeko- 


Redyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (1242-14-) 


OKRĄG lIszy. własności skuteczne do zadziwienia przeciw, tej sła- odpisany zaszczycony zamówieniami i mając go- WA ET G ż 
Ha 1 : ga bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su- = robotę KARTAMA wszelkiego rodzaju ia posay ch po Śmierci ś. p. Józefa Zu 
JĄCY. chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra- | kości przez Szanowną Publiczność z zadowolnieniem sewicza papierów są przygotowanę 


Armatys Stanisław, handel futer. 
st tj wać kop 

rywult Adam, iec. 
Grosse Juliusz, kupiec. 
Jawornicki Mikołaj, kupieć. 
Mendelsburg Ab., kupiec. 
Mendelsohn H., kupiec. 
Tarasiewicz Tadeusz, kupiec. 


cie głosu, newralgiom twarzy i bezsemnności. nabywaną, ma zaszczyt zawiadomić, iż prowadzi do druku: 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa Age r A k RR: 3 
Trauezyńskiego i w npłece p. Boija, 1: we Liwo- pa eiers pada oL E a RAEE N Obwód borecki i nieukończony, 
M apickach p. olascha, Berlinera i Rue | rzetelne wykonanie. i wybór. materyału. obwód krotoszyński i kożmin- 

(2267-1-3)| Ski jako II. tom dzieła po tytułem: 


kera, — re Brodach u pp. Franzosa i2 Kullaka = Z USZANOWARIAM 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie Aent 

Eao PP- Antoni Tyrankiewicz, Krótki historyczno statystyczny opis miast 

i wsi w dzisiejszym powiecie krotoszyń- 


Mrozowskiego, braci 
Składach aptekars o go majster koszykarski 
skim od najdawniejszych czasów aż po 


Galatea, w Krakowie, przedmieście Smoleńsk Nr. 59. 


Prze łowcy. NIE : 5 ) hd op 
Baraotsk: Toodo, beyiaók POMMADE EPIDERMALE aeg e rok 1794, wyszłego 1869 roku. 
John Inb. August, piwowar. gvi ERTE wienia A GOUAMANDES*S o NE Druk dzieła tego w roku bieżącym ukoń- 
Stockmar Ernest, aptekarz. ses 4 P. DICQUEMARE uyi A PORCATIYZS uć. czonym będzie. Tom ten obszerności do 30 
Zieleniewski Ludwik, fabrykant. | CHEMIKA W kn aa om NY zp arkuszy druku w 8ce kosztować bę- 

H SEA. rę z Śpędza lopez z słowy. = H — 55 Bd Sébastopol EH y si peak sj wa BOŚ pr ln 
Baneth Berl, handel skór, Podgórze. Uklad. gar 8 w aptece A x grafia z portretem autora na miedzi ryto- 
Holzer Aron, kupiec, Kraków. p. Trauczyńskiego, pod koroną w Rynku głównym, 4 Š wanym. (1551-4-4) 


Nakład zastosować się ma do radesła- 
nych przed wyjściem dzieła zamówień, o 
wczesne przeto zgłoszenia uprasza 


KSIĘGARNIA 
J. K. Zupańskiego 
w Poznaniu. 


Goebel Jerzy, kupiec, Kraków. i u wszystkich głównych fryzyerów i perfumystów. 
Ksczmarski J. K., kupiec, Kraków. (2215-1-) 
Miildner W., kupiec, Tarnów. 
Schwarz Henryk, ae Kraków. 3 egoe w $ tace. p. Ji Traitfiikisroi W 
Krako a s Ji o i W. 
Pr zemyszowoy. Rosyjska familijna Redyka, p Toroa E tt Dp. P. Mikola. 


Götz Jan, piwowar, Kraków, Okocim. ha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul- 
Leiter Floryan; drzewem, Kraków. Herbata od złr. Seaan za funt laka i Fano EE” R (1248-9-24) 


Polityński Karol, oberżysta, Tarnów. 
Okruchy herbaciane zir. 1:40 


DOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA 
WOLNEGO STOLCA 


mymeaja 
letrzynają 


Jedyny, jaki potwierdzo- | 
ny został przez | 


\\ Dra F. Fremineau, 


Doktora nauk, uwieńczo- 
nego przez fakultet me- 
dyczny, Aptekarza hono- 


czyli swoisty Lek prze- 
ciw słabościom piersio- 
wym, katarom, słaboś- (i 
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 

postaci suchotom. rowego Jéj klasy. 


e = <Ł24 | s 
SACCHAROLĘ CHANTREL 


przygotowany z kwasem Fosforanu Wapna. 5 
Używa się we ws ch bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmnićj kuracji racyonalnćj. | 
W Krakowie w aptece p. Józefa Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece p. Miko- | 
lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka. (18-51-52) | 
PPT WEED 


Parany Ty rss z. pij Eo raj k ki 
oller Adolf, oberżysta, ów. 
Stehlik Edward, kamieniarz, Kraków. Południowo wyszla wa j 
Powodem pominięcia w powyższem ze- Rum Ed Aey t at J 
stawieniu z noe e > obrębem z. waze gatun wd) 
sta Krakowa mieszkających, jest ta okoli- 
czność, że z sześciu członków zamiejsco- Rumu-jamajki, 
wych izby handlowo-przemysłowej ubiegłej 6; oe Pointe "wiz 
kadencyi, tylko jeden był parę razy obe-|Tóżne austryackie igra 
cnym na „a yć izby, wybór więc sprzedaje jak najtaniej (1637-13-20) 
zamiejscowych, o ile niema gwarancyi, że M. Mandi 
> por wod ad: gw jęk król. pruski iis pama liwerantw Bernie 
się znowu m, którego i Ak. : 
osoby wobec wyborców dopuszczać się nie | Listowne polecenia wypełniają szybko. 
i (2269-1-2) Opakowanie herbaty bezpłatnie. 


powinny. a 
Kraków d. 4 Grudnia 1873 r. 
Grono wyborców, 
którzy zestawili skład izb łej, nie maj 
na celu narzucać kand, łów, tylko uwidocznić 
grupy i wskazać osoby godne reprezentować 
andel i przemysł zachodnićj Galicyi. 


(es. król. 


Kolej galicyjska ss wos 


uprzyw. 


„Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 


L. 622 (2148-3-3) 
W dniu 9 Grudnia b. r. od- 
będzie się w urzędzie gminnym miasta 
DOBCZYCE publiczna licyta- 
cya celem wypuszczenia myta mosto- 
wego na Rabie w Dobczycach w trzech- 
letnią od 1go Stycznia 1874 r. rozpo- Pomiędzy stacyami wył. uprzyw. kolei północnćj cesarza F'er- 
czynającą się dzierżawę. | dynanda, c. k. uprz. kolei Karola Ludwika i c. kK. uprz. Iiwowsko- 
a płd spoty borg R, |Czerniowiecko-Jaskićj kolei (austryackićj i rumuńskićj linii) z jednćj 
ie Ag |strony i stącyami średnio niemieckiego związku kolejowego via Wro- 
Ten, który myto to zadzierżawi, obo- cław, Górlitz, Lipsk. Eisenach z drugićj strony, — zaprowadza się z dniem 10 
wiązany jest równą kwartalnemu czyn- Listopada r. b. aż do dalszego postanowienia taryfa specyalna dla transportu zboża, 
szowi kaucyę w gotówce w 8 dniach|owoców strączkowych i nasion olejnych, jakoteż dla słodu, zarodków słodu. „otrąb, mąki i in- 
= odbytćj licytacyi -do kasy miejskićj nych produktów mełtych, przy nadaniu jako towar frachtowy w ilościach najmniej 100 centr. 
dożyć o | s do jednego listu frachtowego — dalėj dla próżnych z powrotem przesyłanych worów przy na- 
Licytanci mają być zaopatrzeni w 10 daniu dowolnej ilości. 
Dotyczących egzemplarzy tejże taryfy nabyć można, w naszych stacyach związkowych, 
ryi urzędu gminnego przejrzeć można.|w Dyrekcyi ruchu we Lwowie i w ekonomacie naszéj.jeneralnéj Dyrekcyi we Wiedniu. 
Urząd gminny. Lwów w Listopadzie 1873 r. 


Dobczyce d. 22 Listopada 1873 r.| (2152-3-3) Dyrekcya Ruchu. _ 


Obwieszczenie. 


nia się, że dalsze warunki w kancela- 


Ważne dla panów handlujących || Księgarnia JÓZEFA CZECHA w Krakowie 


„Dziennik Mód“ 


wychodzący już drugi rok w Krakowie i cie- 
szący się od samego początku swego bytu 
niezwyczajnem powodzeniem, jest najodpo- 
wiedniejszem pismem do umieszczania in- 
seratów, odnoszących się do strojów dam- 
skich, wszelkich ozdób: toaletowych , oraz 
tego wszystkiego, czem świat kobiecy zwykł 
się otaczać. 
Warunki bardzo przystępne. 

Adres: Administrącya „Dziennika Mód“ 
u Juliusza Wildta w Krakowie przy ul. 
Grodzkićj L. 69. (2287-1-3) 


Prenumeratę 
na wszystkie Pisma peryodyczne krajo- 
we i zagraniczne przyjmuje Księgarnia, 
Skład i Wypożyczalnia nut $. A. 
Krzyżanowskiego w Kára- 
kowie, Rynek Nr. 30. 


| owyższa Księgarnia po- 

Na Gwiazdkę leca wielki wybór Dzieł 

i Książek illustrowanych różnćj treści, 

oraz Książki do nabożeństwa od 12 c. 

do 50 złr. (2156-1-3) 

Na prowincyę ekspedyuje się odwro- 
tną pocztą. 


zaopatrzoną została na tegoroczną 
GWIAZD w najświeższe płody 
LITERATURY POLSKIEJ 
a mianowicie DZIELA elementar- 
ne, nabożne w różnych oprawach, — 
historyczne i belletrystyczne, 
o czem się zawiadamia, z tem nadmienie- 
niem, iż ceny tych dzieł są miejscowe. 
(2150-2-3) 


OGŁOSZENIE. 


L. 1234, (2284-2-3) 


C. k. Starostwo górnicze w 
Krakowie od roku 1894 będzie 
potrzebowało 12—14 pokoi 
i dwie kuchnie na dłuższy 
czas. P. T. właściciele domów, 
którzyby takowe ubikacye wy- 
nająć chcieli, zechcą się najda- 
lej do dnia 14 Grudnia 
1573 r. u c. k. Radcy górni- 
czego i naczelnika Starostwa 
górniczego w domu Wgo Dra 
Brzezińskiego, ulica Krupnicza 
Nr. 9 zgłosić. 


Kraków 30 Listopada 1873. 


Cukiernia J. K. Knowiakowskiego 


3 TR w Krakowie, potrzebuje zaraz 
świeżo wyszła z druku i jest do naby-|uezmia w wieku od 12—14 lat, który 
cia we wszystkich Księgarniach krajo- |ukończył I. klasę gimnazyalną. — Zamiej- 
wych i zagranicznych powieść Ory- |5c0Wy ma pierwszeństwo. (2258-3-3) 

ginalna W. Przyborowskiego : 


sB.a66|Syrop z chiny i żelaza 
sia Mogile pp. Grimault © C. 
(Cena złp. 3 gr. 10). aptekarzy w Paryżu. 
(2158-1-3) Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 


SAF i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako- 
Dra CHIABLE, ulica Vivienne, 36, w Paryżu. | mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy- 


j Syrop ten leczy kros cieńczeniu, nieregularności peryodycznych od ÓW, 
DEPURATFF E sznjeswy rzuty z apo tym guatong boleściom żołą - 
; filityczne, czyści ga kobiety . zwłaszcza zdał 0 ho - 
ika S AN e krew. ad odyć 
POMADA przeciw Iiszajom i wyrzutom. 


Nakładem Księgarni 


S. Czarnowskiego i Sp. 


w Warszawie, ulica Chmielna Nr. 8, 


278-11-2 a się do rozwoju organizmu paniene 
(1278-11-24) obudza apetyt, ułatwia trawienie, szew się 
ieciom limfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 


Wam o LŚ przeciw słabościom | grność naturalną. (2209-2-23) 
r . A k 
SYROP z CYTRYNIANU Dostać można. w Krakowie w a tooa. dg maj 


ŻE R 
COPAH U $ 


Trauczyńskiego i p. Wiktora Red; 
DE = leczy b ca wie w aptekach Ay Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
4% utraty nssie kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka, — 


i upławy białe. w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Dołączony jest prospekt w polskim języku. Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego , braci 
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego. Galle i Spiessa. 


Na powszechnój wystawie w Wiedniu 1873 
GE Medal zaslugi. DJ 


cesarski i królewski wyłącznie uprzywil. 


de ki 


prawdziwy - 2 OCZYSZCZONY 


(LEJ TRANOWY 2 WĄTROBY MIĘTOSÓW 


Wilhelma Wiaagera v Wiedniu. 
Heumarkt Nr. 3. 


Badany przez. pierwszych najsławniejszych lekarzy i dla swój łatwój 
strawnośoi, polecany i zapisywany jako najczyściejszy, najlepszy, najnatu- 
ralniejszy i uznany za najskuteczniejszy środek*) przeciw oierpieniom piersi 
i płuo, przeciw zołzom, liszajom, wrzodom , wyrzutom skórnym, chorobom 
gruczołów , osłabieniu itd., jest do nabycia prawdziwy, jedna flaszka za 
1 złr., albo w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, Heumarkt Nr. 3, albo 
też w dobrze znanych aptekach i handlach materyałów w Wiedniu i w ca- 
łem państwie austryackiem, a mianowicie: 

w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, W. Redyka, M. Skalskiego, F. 
Gralewskiego, F. Sawiczewskiego, A. Aleksandrowicza, Cz. Królikowskiego, 
apt.; J. N. Waltera, A. M. Proppera, kupców; i 

w PODGÓRZU u J. Skakalskiego apt.; w BIAŁEJ u E. Kelera apt., 
E. Pongratza Syną i Sp. kup.; w BIELSKU u J. A. Stanki i u Gustawa 
Johanny apt.; w BOCHNI u F. Reissa apt.; w BRODACH u K. B. Wito- 
sławskiego, E. Liszki apt., M. S. Franzosa kup.; w BUCZACZU u Kercla i 
Jężewskiego, F. Popowicza kup.; w BRZEŻANACH u W. Kordeckiego apt., 
E. Mórla, J. Marguliesa kup.; w BUDZANOWIE u D. Jasińskiego apt. ; 
w CZERNIOWCACH u C. Altha, F. Krzyżanowskiego, Leona Bełdowicza 
aptekarzy, u J. Schnircha, S. Merdingera, A. Tabakara, N. Agopsowicza, 
Stephanowicza i Assakiewicza, W. Augustynowicza kupców; w CZORT- 
KOWIE u L. Nossa Wdowy apt., M. Brennholza kup.; w HORODENCE 
u J. Neuburga apt., S. B. Offenbergera kup.; w JAROSŁAWIU u Grossfelda 
% Wahrhaftiga kup.; w JAWOROWIE u L. Lachowicza apt.; w KOŁOMYI 
u D. Kramera, St. Bereznickiego, M. Bolchowera, J. S. Friedmanna, S. Her- 
manna, H. Chayesa kup.; w KOSSOWIE u M. Kamila kup. i Ernesta Lit- 
manna kup.; w KRAKOWCU u E. Kiernika apt.; w KUTTACH u A. Se- 
klera, Leiba Kalmana kup.; we LWOWIE u S. Ruckera, J. Piepesa, J. 
Beisera apt., A. Horna, J. F. Kleina Wdowy % Risslera, St. Markiewicza, 
C. Schubutha, K. Klimowicza, Emila Latinek kup.; w MIKULIŃCACH u 
Stan. Miedlickiego apt.; w MOŚCISKACH u S. Eisenberga apt.; w NA- 
DWORNEJ u Taubego Griffla kup.; w NOWYM SĄCZU u S. Lichtmanna 
kup.; w OŚWIĘCIMIU u J. Grzesickiego apt.; w PRZEMYŚLU u M. Ko- 
złowskiego, 5. Barana, kup.; w PODHAJCACH u Feyrycha apt.; w ROZ- 
WADOWIE u Siissla Karthagenera, Leisera Storcha kup.; w RZESZOWIE 
u J. Schaittera i Sp., L. Siegla kup.; w SAMBORZE u A. Kromera kup.; 
w SKALE u J. Weidberga kup.; w SKAWINIE u Karola Mayera apt.; w 
ŚNIATYNIU u E. Bóhma kup.; w STANISŁAWOWIE u F. Stechera apt., 
Jonasza Kalma, Chaima Halperna kup.; w STRYJU u E. Boberskiego, D. 
J. Nussenblatta i Sp. kup. i Leona Gaertnera apt.; w SUCZAWIE u J. Za- 
chora apt., S. Gewólba kup.; w TARNOWIE u W. Miildnera i Sp., Chiela ` 
Wolfa, H. Wittmayera kup.; w WIŚNICZU u J. Kubickiego wdowy apt.; 
w ZALESZCZYKACH u J. Kodrębskiego, H. Sternlieba kup.; w ZAŁOÓS- 
CACH u M. D. Mościskiera kup.; w ZŁOCZOWIE u L. Golda kup.; w 
ŻYWCU u J. Kloski. 


*) Z przysłanych olejów tranowych na wiedeńską wystawę powszechną z Austryi, 
Niemiec i Francyi, jedynie olej miętusowy Miaagera został przez międzyna- 
rodowych sędziów medalem saatis odznaczony. (1980-4-12) 


JES" Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów miejscowych 
„Prospekt na Żywoty świętych Ojca Prokopa, nakładem wydawnie- 
twa Maurycego Orgelbranda w Warszawie.“ 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


